
Wspomniimyl 
Oświęcim 

z· udziałem gości zagranicznych I 
odbędą się w OświEłcimiu dziś w nie
dzielę -w 18 rocznicę oswobodze
nia obozu - wielkie uroczystości. 
Cały obchód przebiegnie pod ha sł em: 

„Nigdy więcej wojny. Nigdy wię
cej obozów koncentracyjnych'' 

Kt6:t z pas nie podpi~ze się pod I 
tym hasłem'? 

d Soły wiał zimny XI bloitu. Tu trzymano nas 
wiatr: ten wczesny 16 dni wśród nieustannego 
paźd:ziernikowy pora- śledztwa i wymyślnych tor 
nek roku 1943, wy- tur. Wreszcie sl;ynny haupt
jątkowo był chłodny. schaarfuhrer Boger (który 

~awieni w długie ko- czeka obecnie na rozprawę!) 
lumny czekaliśmy w obozie oraz szef „Politische Abtei· 
na chwilę, kiedy - zgod- lung" · - Greibner wywo
nie z oświęcimskim regula- lali po nazwiskach niektó
minem - wyprowadzą nas rych z nas i kazali szyko 
do pracy. wać się do wyjścia. W gru-

Nagle zauważyłem, · że Pie tej znalazłem się rów-1 
otwarła się brama XI blo- nież i ja. 
ku - „bloku śmierci" i Pozostali żegnali nas ze 
wyjechało z niej ciężarowe ściśniętym sercem sądząc, 
auto. że idziemy na śmierć. A 

Wóz był ciężko załadowa tymczasem my właśnie oca 
ny, niemniej pomknął szyb- leliśmy: zaprowadzono nas 
ko w stronę Birkenau. Prze na „Politische ,Abteilung" ! 
c'ekała z niego krew, pla- tu, udzieliwszy ostrego 
miąc idealnie zamlecigpą ostrzeżenia, zwolniono. 
jezdnię„. W międzyczasie pod ścia-

Mój przyjaciel, . Jan ną śmierci rozstrzelano 49 
Brychta, łodzianin, trzymał pozostałych. Zll:inęli wtedy 
się zawsze w obozie bar- pułkownlcy: Gilewicz, Dzia-1 
dzo dzielnie. Teraz j'ednak ma, Stamirowskl, łodzianin 
zauważyłem, że oczy zaszły kpt. Kurczewski, por Mau-
mu łzami. rycy Potocki, por. Czumle-
Spojrzałem na n'ego PY4 wicz ze Skarżyska, por. rez. 

tająca. Mosdorf, znakomici adwoka 
- Dziś na „jedenastce" - ci Woźniakowski, Szymań-

2'ałamał się jego głus - roz- ski i inni. 
walono grupę polskich ofi- Nagie trupy pomordowa-
cerów„. nych załadowano na cięża-

• • • • , , • rówkę i zawieziono do głów 
Jakie były szczeg6ły tej nego krematorium. ~raca;; 

pamiętnej w dziejach Oświę jąc z „Politische A?te1lunii:. 
cimia tragedii? zauważyłem strug1 krwt.

1 
Na czwartkowym, inauf!:U czerwie:r;iejące . na ~.rodze 

racyjnym zebraniu Koła wiodąceJ do Birkenau • 
Więźniów Oświęcimia zor- a 
nanlzowanego w Łojzi przy 
ZBoWiD opowiada o tym Ale ofiarą h:irl:.lerowslcie-
długoletni wi ęzień tego obo- go barbarzyństwa pada.In nie 
zu Henryk Bartoszewicz: tylko Pclacy. 

,Dzięki donosom szpicli „W końcu roku 1941 
'-- osławionego Olpińskiego, O;>O'Wiada z ko.lei Mieczy-
Malornego i Dorosiewlcza - slaiw Zawierka - nadcho-
władze obozowe wpadły na dzić zaczęły do Oświ~mia 
trop grupy oporu, która pociągli. za.ładmvane radz.iec-
miała zamiar, zdobywszy kimi JEńcami woj€llnymi. 
broń, siłą wydostać się z Byli to nie tyle ludzie, co I 
Oświęcimia. pólnagioe szkielety. Zanim 

Podczas wieczornef!:o ape- prz:ywiezion.o ich tutaj, 
lu wywołano nas 90 i za- przez wiele tygodni trzyma-
prowadzono do bunkra na (Dałszy ciąg na str. 4) 

, 
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Coraz bliżej Marsa 
9 Jeszcze dwie 
trzecie trasy 
• Stacja o wo
dze samochodu 

8 Czterdziesta 
metrowe anteny 

Co pa.rę dni czytamy w praisie lakoniczną informację, :te 
radziecka sta<:ja międzyplanetarna Mans-1 suzęśliwle zdąża 
ku <:zerwonej planecie. Podaje się przy tym aktualną 
odległość sta<:Ji od Ziemi: 30, 33, 35„. milionów kilome
trów. Ilet tych milion('\w pozostało jej Jeszcze do pokona
nia'? Przedeż z podrę<!zników szkolnych wiemy, źe naj
mniejsza odległość Mansa od Ziemi nie przekracza 60 mi
lionów kilometrów. Czyżby zatem większa część drogi była 
już pokonana? 

Niestety, n>e. Mars-1 przebył dotyc:hczas zaledwie jed
ną trzecią swej trasy, zarówno w czasie, jak I w prze
strzeni. Ma on przed sobą Jesz.cze około pięciu mle<Sięcy 
lotu i musi pokonać wiele milionów kilometrów, by zna
leźć się w $ąsiedztwle planety, od której zapoży<:Zyl &We 
imię. 

JAK TO SIĘ DZIBJE? 

W dużym uproszczeniu 
można przedstawić to w spo
sób następujący. Wyobraźmy 
sobie dwa tory kolejowe, 
biegnące równolegle w od
ległości powiedzmy 10 km od 
siebie. Po jednym pędzi po
ciąg pośpieszny, po druf!:im 
- osobowy. Jeżeli teraz chce 
my z pociągu pośpiesznego 
przesłać meldun'ek dla maszy 
nisty mijanego właśnie po
ciągu osobowego za pośred
nictwem motocyklisty, to ów 

motocyklisfa będzie musiał 
wybrać taką trasę styczną z 
obu torami, by po pewnym 
czasie dogonić pędzący po
ciąg osobowy. 

Nasz „motocyklista" - Mars-1 
oderwał się od swego „na
ciągu" - Ziemi w chwili, 
Jl:dY ów „pociag osobowy" -
Mars wyur:i;edzal nieco Zie
mię w swym biegu. Czas lo
tu stacji obliczono na sie
dem i pół miesiąca. Przez 
ten czas Zlemia dokona wię
cej niż ooł swego okrążenia 
wokół Słońca, Mars nato-

miast, którego "rok" wyno
si 687 dni ziemskich, doko
na jednej trzeciej swei oko
łosłonecznej trasy. Stacja zaś 
międzyplanetarna lecąc po 
orbicie eliptycznej stycznej 
do orbity Ziemi i do orbity 
Marsa znajdzie się w pobli
żu Marsa w połowie czerw
ca br. Do tef!:o czasu Ziemia 
wyprzedzi Marsa w swej 
wędrówce I w momencie, gdy 
stacja międzyplanetarna zbli
ży się do Marsa, obie plane
ty będzie dzieliła odległość 
około 100 milionów kilome
trów, a nie owe 60. 

CUDA ŁĄCZNOSCI 
Jak wiemy, Mars-1 ma 

przekazać drogą radiową in
formacje z okolic czerwonej 
planety na Ziemię. Ale nie 
jest to takie proste, jak by 
się wydawało. O trudnoś
ciach tych pisał niedawno 
radziecki specjalista w dzie
dzinie łączności kosmicznej 
prof. W. Migulin. 
Sy~nały z Marsa-1, pokonu

jąc taką odległość, niezwykle 
osłabną. Ponadto przestrzeń 
międzyplanetarna jest stale 
„zanieczyszczona" różnym 
promieniowaniem. Wśr6d 
tych szumów k:osmicznych 
jest niesłychanie trudno wy
łowić słabiutki sygnał wy
słannika Ziemi. 

Nowa ·akcja 

„PANORAMY" 

Twój 
sąsiad 

9 • 
Nasza akcja pn. ;-,Twój są· 

stad" przynosi oodziennie 
grubą paczkę listów. Wynika 
z nieb. że najczęstszym po.wo
dem sąs.tedzkich zatargów są, 
balasy. Skarżą Się na nie 
mreszka6ey, zar6wno nowych 
bloków, Jak i starych domów11 

1ooMieszkam w śródJllleś-Olu. 
Moi sąsiedzi. zakłócają spokój 
graniem i krzyk.ami. Poza. 
tym rąbią w mieszkaniu drze
w~~ - pl&Sze ob. M. K. 

;.Nle wiem, czy zwr6clł ju:! 
ktoś uwagę na sprawę psów. 
Mam na myśli psy, które 
szczekaniem i wyciem stawia
ją często cały dom na nogi l 
z reguły zaini~ą klat
ki scłKNk>we, WY'WQe ml slęi 
że miłośnicy zwierząt. flro.n..o 
kretnie wlaśe:lclele psów; po
winni więcej uwagi. poświęcać 
swym czworonogom, aby te 
nie uprzykrzaly życia innym 
lok:ai!OtrOm" - stwierdza pa.ni 
Marla Nowakow&'ka ze Zlotn&( 

;-,Mieszkanie aade mną. zaj
muje rodzina, posiadająca 
dwoje dzieci. olak zauważam; 
rządzą tam_ Die rOOzioo, ale 
ich pociecl:ly. I dlatego wido
cznie Die skaiiWją moje pro
~by o ucls,,.;eme rozbrykanyich 
malców. Od ich wrzasków 
trzęsą się ściany, a na sku
tek podskoków i przytupywań 
pękł sufit. Na wszystkie pro-

• śby sąsiedzi znajdują jedną 
odpowiedź: „Jak lłlę Die ma 
dzieci wła&nycb. to trzeba 
znosić eud7.e" - :f;all. się dr 
Tadeusz Kunert, ;z:am. ul. Obr. 
Stalingradu 130. 

Pani ;r, z ul. Piotrkowsldej 3 
11kariY się z kolei na swoi.tj\ 
Sf\Sladów z drugiego piętra, 
którzy Die H<:zĄ.e się z późny
mi godzłnaml. nocą maskają 
drzwiami. urządzają halaśli
wo potańcówki ltd. Skargi w 
komit.ecie domowym nie od
niosły sku:llku. Powstali współ 
Iokatmzy bo.il\ się zaś Inter
weniować, gdyt rukomo pań 
stwo Dasza 1 Konstanty B. 
posiadają znajomości w MO. 

"Mie!Zkam w S"ZCZęśliwych 
wa.runka.eh. Wszys<:y moi są
stedzi, pau jednym - SI\ 
ideaanl. Ten jeden zaś, zatru- • 
wający :tycie poox!IStałym -

Slady na piask u 
Aby zapewnić całkiem czy~ 

telne sygnały, należałoby 
zwiększyć moc nadajników 
milion razy. neż wtedy mu
siałaby ważyć stacja między
planetarna, której masa w 
tej chwili równa się wadze 
osobowego samochodu? Jedy
nym wyjściem było, obok 
stworzenia aparatury na po
kładzie wehikułu, zasilanej 
bateriami słonecznymi, zbudo 
wanie niesłychanie czułej i 
precyzyjnej aparatury na
ziemnoej. Olbrzymie anteny 
obrotowe o wysokości dwu
nastopiętrowego domu umoż
liwiają maksymalne koncen
trowanie wysyłanej energii, 
przy pomocy której przeka
zuje się rozkazy aparaturze 
pokładowej. Jednocześnie 
umożliwiają one chwytanie 
najsłabszych sygnałów przy 
odbiorze. A moc tych sygna
łó'«' - jak podkreślił prof. 
Migul!n - Jest tyle razv 
mniejsza od jednego wata, , 
ilekroć litr wody mniejszy 
jest od wszystkich oceanów 
Ziemi. 

t.o sklep PSS, w którego ma
gazynie przez całą dobę szu
mi lodówka" - pisze z. P. z 
ul. Nanił>O'wicza 116. 

Na llaJUlłwyeh sąsfad6w 
5karil\ się ponadto pp. Anną 
Gołąb z Ul. Ogrodowej 10, 
Zenon Siwiarczyk. Pabianice, " 
ul. Cicha 35, Romaita Sz.cze
pańska z ul. Wróblewskiego 21; 
Czytelnfczka z ul, Obywatel
skiej i hmi. 

W związku z przewidywan~m 
zalaniem niektórych terenów 
Nubii po uruchomieniu wielkiej 
tamy w Assuanie na Nilu, na te
renie tego kraju prac~je szereg 
misji archeologicznych wysyła
nych przez UNESCO i rozmaite 
państwa. Zadaniem archeologów 
jest inwentaryzacja istniejących 
zabytków i dokonanie nowych 
poszukiwań. Artykuł niniejszy, 
napisany przez R. Keatinga z De
partamentu Informacji UNESCO, 
relacjonuje przebieg najbardziej 
interesujących prac archeolo
gicznych w Nubii. 

·" ~ ;· 

. .... . · 

Olbrzymi p-osąg Ramzesa wy
kuty w skale w Abt. Simbel, 

N 
iewielka barka przybija do brzegów Nilu 
i młody człowiek wyskakuje na brzeg. Jesi 
to Hans Nordstrom, archeolog i członek mi
sji wysłanej przez UNESCO do Nubii sudafl
skiej w celu dokonania na prośbę rządu su
dańskiego inwentaryzacji zabytków history
cznych tego regionu. Wysepka Shabgil, na 

której wylądował, jest jedną z licznych, skalisty@ wy
sepek Drugiej Katarakty Nilu. Na wielu z nich odnaj
duje się szczątki kościołów l osiedli, które zniknęły 
z Nubii wraz z chrześcijaństwem, inne kTyją dawniej-o 
sze jeszcze ślady cywilizacji meroańskiej. 

Shahgil to bardzo mała. wysepka i możllwolió doko
nania tu ciekawych odkryć była znikoma. Wpra.wne 
oko Nordstroma przyciągnęła jednak nałycbmiam neze
lina w urwistym brzegu rzeki. Ju:i: pobieżne naw~ ba· 
dania ukazały pod powierzchnią piasku pokłady ry~ich 
ości, czerepów naczyń i popiołu. Było ~o obozow18ko 
rybaków, którzy za.rzuca.li swe sieci do Nilu przed o!'~ 
ło 6 tysiącami lat, a Więc na samym poozątku ptsa• 
nych dziejów. Odkrycie ło być może będzie mostem 
łączącym Sudan z okresu neolitycznego z prehistorycz• 
nym i archaicznym Egiptem.. . • . 

Jeden z królów pierwszej dyn~stił egip~k1~j, DJ~, 
pozostawił na Wzgórzu Szeika Solimana, o Jakieś d-i1e-o 
siec kilometrów od neolitycznego obozowiska. rybakó~, 
na.istarszy nal>is, jaki odnaleir:iono na t.er~ie Nu'?u· 
Jak głosi nal)is. król ten wysłał l>rzed J)lę01oma ty511\• 
cami lat misje wojskową do Nubii. 

Po tym wydarzeniu przeir: szereg stuleci mgła la.jem
nicy spowiła ten kraj i następną dopiero informacją, 
jaką o nim posiadamy, jest wiadomość o wyprawie 
książąt Elefantynu, stra:iników południowej granicy 
Er;-intu z Nubia. którzy za czasów dziesiatej dynastii 
onuścili swą stolicę, w miejscu, gdzie znajdu.ie się dzi
sia.i Assuan, i udali się w górę Nilu do „kniny du
chów" - tajemnil'ł.vch terenów południowych. 

Działo się to 2.400 lat przed naszą erą, wówczas to 
przewodnicv kara.wa.n nawiaza.li z centrum Afryki sto• 
su11ki handlowe, które przetr,wały. z małymi przerwa
mi, nastepne dwa tysiące lat. Opisy bohaterskich czy• 
n?w tych wędrowców wvryte są na murach grobow
cow, na szczycie wysny Elf'fa.ntlne. J,ud7.iom tym nrzy
padła za.sługa otwarcia wrót do krainv, która dziś na
~'vwamy Nubia oTaz do tervtoriów jeszcze da.le.i poło
żonveh. Tak głosiła przvna.imnie.i trailv„ia, którą po
tw!erdz!ły wszystkie dotvchczM opublikowane pra
ce na temat poczatków historii Egiptu. 

'°8JlSZ;y ci.ą,g na str. 4) 

R7.eeZ cbarakterystycm iż 
wszyscy nasi korespondencl 
uwa.tają. że radykalnym środ
kiem byłby zatwierdzony 
przez RN regulamitl lokator-
8k.1 oraz wysokie, DflWet bar· 
d7A> wysokie, kary, kt6re na 
wniocsek komitetu blokowego 
lub domowego ściągałaby 
ewentualnie administracja bu• 
dYJlkóW mieszkalnych. 

;,Admhllstraeja domów - ja
ko organ państwowy, a zara
zem właśclełel bUdynków po
winna w tyeh 11prawa<:h mieć 
decydujący głos, rozstrzygać 
spory I wYclągać wnioski" -
pisze p. Morga. 

i,.Test>em :za S'Ull'OWYtm1 kaT.ami" 

(Dokończenie na st?:. 4) 

-• • -Na marginesie tygodnia 

Pięelitl uczestn!!ków 
Wspólrioty Eu:ro<pei• 
skiej wypowia<la się 
za pr.zyjęciem An
glii do w~pólnoty, 
tylko Fra.ncja zde
cydowanie oc!Jrzuca 
karulyd.atUII'ę aingiel
ską. 

(Z prasy) 

W PIĄTKI 
PRZYJĘC NIE MA! 



' . r Lipsk, Melbourne, Trypolis, Mediolan, Londyn, ~asdfanca". 

Naradaekspertów Kennedy zawiesił 
RWPG podziemne próby jądrowe 

Todor Ziwkow 
opuścił Jugosławię 

BELGJi.AD (PAP), Pierwszy 
sekNtazz KC Bułgarskiej Par· 
tii Komunistycznej, przewodni
czący Rady Ministrów LBB To 
dor ZiWkow, po dwudniowym 
pobycie w JugO!Sławii opuścił 
26 bm. ~lgrad udając się w 
drogę powrotną do swego kra
ju. 

Na dworcu T. Żiwkowa że
gnali: prezydent Jugosławii, se 
kretarz gene1:'alny Związku Ko
munistów Jugooławli J. Broz-Ti 
to i lnni działacze partyjni 
państwowi FLRJ. 

Min. Jagielski 
na naradzie aktVllJU 
z1em1 łódzkie.i 

• 26 bm. w siedzibie KW 
llPZPR w Łodzi odbyła się 
Ili narada aktywu polityczno-
1!1 gospodarczego ziemi łódz
• kiej, w czasie której prze-
18 dyskutowano węzłowe pro-
9 bierny gospodarki rolnej. W 
li naradzie uczestniczył mini
• ster rolnictwa Mieczysław 
'!!!! J aglelski. 

Brawo" l\1HW! 

Mniej papierków 
w handlu 

WARSZAWA (PAP). Moctna 
s' e spod:zlewać, że llalm.i pra
cownicy spram<l'Zdaiwozo&ci w 
pr-zedsiębd-Olr&twach handlllowych 
1 gastr-Ot!lOmic:ml:yich odetchin ęl! 
obec?laie z ulgą. Zgodnde rz: po
stan<1W'ieni8Jtni ostaJtnlie!l'o kole
gium MHW, z obowiąrzJUjąoeg'O 
dotychczas ~ sprawOIZXliań 
skreślo'lbo 38, uznając,. że nie
które są zbyteczne, a llrme mo
żna ktlmul<>Wać lwb o~a·nlozyć 
częs;tottiwość :Ich składania. 

Kapitał amerykański 
w NRF 

BONN (PAP). Pl-asa Z!llCh<ldnio 
nJ.emiedlta. :lnfOll"muj e o pen.etra
di ltap:Ltalłu amer~o w 
NBF. Towamzystwa ameryltati
&klie są u.c!rzlmowcaanl w <liltoło 
200 fl!r:mach zacho<llndomemiec
kich i zachodni<>berllńsildch. 

Ocenia się, iż :pod bezpoś:fed 
nlnn 'W!PłYWein amer'y1ta:ńskLm 
zna:!du,je się a1!Joło s proc. gk)
balnej l!IUl!JlY lta(pita!łu toiwa
:rzystW akcyjill3'Ch w NRF. -Wspólne patrole 
na ulicach 
Elisabeth ville 

-
Wystawa sztuki 
użytkowe.i 

W>JISZAWA (PAP). W Sllr
l8'Ch ~ej ;,Zachęty" 
mJnlSl>elr k\llltury i erzituki Ta
aeusz GaWlńs<k1 dolk'.oa.al w · llJObo 
tę otwareLa wysta:wy sz;tuJk1 u
żYtikcwej - <irzJiewiąted i ostait
niej z cylkllu : ;,PO<lskie drz:ilelio 
:plasty02lllle - w XV-1ecie PRL". 

Wystawa obejmuje 1.200 ekls;po 
natów ok. 300 a'Ultolrów z oaAe
go !k!rajju - airtystów-,pil;asty!ków 
i airchitektów ~ailllrzllrjącyoh 
61ę w SIZtuoe utży'tiklowej. 

Polskie eksoonat9 
na · międzynarodowych targach 

WARSZAWA (PAP). - Polskie centra.le . handlu za- I 
gra.nicznetro uczestniczyć będą w tym roku w 20 za
granicznych targach o charakterze ogóhlym i 170 tar„ 
gach branżowych. -W Mediolanie (kwiecień) 8 

central pokaże produkty prze 
rnysłu ciężkiego i lekkiego 
oraz artykuły rolno~spożyw

cze. 

BUDAPESZT (PAP). - Od 
22 do 25 bm. obradowała w 
Budapeszcie robocza grupa 
fachowców przemysłu cukrow 
niczego przy stałej komisji 
RWPG do spraw przemysłu 
lekkiego i spożywczego. 
Przedstawiciele Bułgarii, Cze
chosłowacji, Polski, NRD, Ru
munii, Węgier· i Związku Ra-j 
dzieckiego omówili ujednoli-, 
cone metody ustalania jakości 
cukru przeznaczonego na 
eksport. Po zakończeniu ob
rad podpisano protokół. 

na okres rokowań z ZSRR 
WASZYNGTON Cl"AP). - Prezydent Kennedy polecił 

w sobotę wstrzymać podziemne próby jądrowe w Ne
vadzie na czas trwania amerykańsko - brytyjsko - ra
dzieckich rozmów w sprawie zakazu wojskowych eks
perymentów nuklearnych. 

Prezydent ośWiadczył, że 
USA nie zamierzają zgodzić 
się ;na zawieszenie prób na 
czas nieokreślony. ZaJrnrnuni
kował on jednakże, iż polecił 

W lutym polskie eksponaty 
znajdą się na targach we 
Frankfurcie n. Menem. Zgod
nie z charakterem imprezy 
pokazywać tam będziemy ar
tykuły rolno-svożywcze oraz 
niektóre towary przemysłowe 
powszechnego użytku. 

Trzy duże targi przyniesie 
marzec: Lipsk, Melbourne (po 
raz pierwszy) i Trypolis. 
Polska jest w Ll.psku, trady
cyjnie jednym z najwięk
szych wystawców. 2Q. naszych 
central zajmie tam ok. 8 tys. 
m kw. powierzchni krytej i 
otwartej. 

Pierwszy raz Polska repre
zentowana będzie na między
narodowych targach tech!iicz
ny~h w Londynie. 

Stoiska informacyjne Pol
ski mają też być utworzone 
na międzynarodowych tar
gach w Casablance (koniec 
kwietnia - lX>Czątek maja) 
i w Paryżu (koniec maja -
początek czerwca). 

Dzieci-ofiarami zbrodni 
kubańskich kontrrewolucjonistów 

komi'Sji energii atomowej, 
aby odłożyła kolejne próby 
podziemne na poligonie w 
Nevadzie na czas trwanfa roz 
mów z przedstawicielami 
ZSRR i Anglii. Rozmowy te, 
które rozpoczęły się przed 
parama dniami w Waszyng
tonie, mają być kontyn~owa
ne w przyszłym tygodniu w 
Nowym Jorku. 

Kennedy oznajmił zarazem, 
że „jeśli stanje się jlł'Sile, iż 
nie można ośiągnąć porozu
mienia'', stany Zjedn-0czone 
WZJ!owią próby. 

Po raz drngi Polska weź
mie równ·leż udział w tar
gach w Toronto (sierpień -
wrzesień) i w tym samym 
cza'Sie w Izmirze. 
Weźmiemy też udział w 

targach w Brnie, Budapesz
cie, Belgradzie oraz Saloni
kach, Wiedniu i Tunisie. 

HAWANA (PAP). - Banda 
kontrrewolucjonistów popełni
ła na Kubie nową zbrodnię. 
W miasteczku Bolondron w 
prowincji Matanzas, bandyci 
w nocy ostrzelali dom jed
nego z mieszkańców, zabija
jąc dwoje jego dzieci: 11-let
nią córkę i 13-letniego syna 
oraz raniąc ciężko dwoje po
zostałych dzieci i ich matkę. 

Ojciec r-Odziny tylko Ctzięki 
przypadkowi uniknął l<>SU 
swych dzieci i żony. 

Zbrodnia ta wywołała otw
rzenie w całej prowincji. w 
czaliie pogrzebu zabitych dzie 
ci odbył się masowy wiec 
protestacyjny, a prasa ku
bańska piętnuje inspiratorów 
tego rodzaju morderstw 
imperialistów amerykańskich. 

.......___,,,.. 
Znamienne 
wystąpienie 

Stoisko w Melbourne bę
dzie wprawdme stosunkowo 
niewielkie, ale umożliwi po
kazanie naszych możliwości 
eksportu niektórych maszyn 
i środków transportu, sprzę
tu kontrolno - pomiarowego, 
tkanin i konfekcji. wyrobów 
z drewna, artykułów papier
niczych itp. Do Trypolisu (Li
bia) nasze towary pojadą już 
po raz drugi. Pokażemy tam 
wyroby włókiennicze, odzie
żowe, chemiczne i sprzęt in
westycyjny. 

Spotkanie byłych działaczy PPS 
kierownictwem Kl PZPR i RN m. Łodzi 

NOWY .JO.BK łPAP,_ W No
wym Jorku odbywa się kilku
dniowe semtoa:rJmn działaczy 
naj,potężniejl!ll'Dego zwią2JlaJ. za
wodowego w USA - Z;ledinoczo 
nego ZwiąZku Robotmkó<W Prze 
mysłu Samochodowego (UAW). 

PIOdczas semina.rimn wygłcsil 
przemówienie m. tn. przewod· 
nic.zący UAW, Walter Reudler. 
Reuther znany był ~ 
ja.ko polityk popierają.cy bez 
więkseych zastirzet,eń zmmowo
jenną polity\kę Waszyng.łlonu; 
tym bardziej też zn.ami- bY• 
10· ,Jego (JO!ta.Uńe wystąpien~. z 

,,Leninowski ~ omsomoł '· 
wykonał zadanie 

MOSKWA (PAP). - Agencja 
TASS <i>c>rwsi, że raózteclki. Olloręt 
p.odJwlodny <> tl.8!Pędzle a.toomo
wyo:rn ,,Len:i<noWs:k:l KOll1l&OlllOl" 
dO'k<l'Dall wypTawy na Biegun 
Pó!JIMxmy. Dl'lllenn.ik „12Jwl<esrtia" 
=począl w d<n1Ju 26 stycznia 
dlruJk 1·~y o tym ćwiazieb
nym rejsie. 

W ttomf.tecle l..ódzldm PZPR odbyło aię weoora.J spoikanie b. 
działa.czy PPS z kierqwnldwem Komitetu Lód7Jkiego i Prezydium 
RM!y NarlOdowej m. Z.odT.ł w związku z 70 ~ pow\8taoia 
PPS. 

Oklręt otnzymał rzadalllle pnze
d~ się pod 100.am! a111ktycz 
nym.i do Bieguna Pómoonego i 
zajęcie tam pozycj.! boljowej w 
ce1u un:temo<i:liwienla „ .nJeP'f2Y
jacielskim" oJcrętom podwod
nym wY'P(l6alŻQttlym w poctslki 
rakietowe zadania ciosu :railde
towegl(). „Lenln<>Wl!lki Komso
m<>l" miat wyka:yć i ,,znlisrz.ozyć 
nleJ;llf'zyjacielskie olklręty podw-0<! 
ne. o, naipędele at9'1T1ow;rrn usl
~l\C<' ., pn"Uldostać slę "'do wy
łlcrzeżY, · radrzieckich". 

I 

Udlzleł W ~ 'W'Zięll: 
T. ~ - klerolWntik Za 

„Mars-1" melduje ... I 
MOSKWA (PAP). - Agen

cja TASS, zgłaszając w sobo
tę dotychczasowe wyniki na
ukowe wyprawy „Mąrsa-1", 
podała, że w odległości 40-
50 tys. kilometrów od Ziemi 
wehi•kuł napotkał stosunkowo 
dużo mikrometeorytów. Da
lej od Ziemi ilość mikrotI"
teorytów była już mniejsza . 

Stacja pędzi obecnie z pręd 
kością 10,2 .kilQmetra ~a se-
kun<lę. · 

Pierwśza polsko-algierska 
umowa handlowa płatnicza 

ALGIER (PAP). - W Algierze podpisa.na została umowa 
handlowa i płatniMS ni.lędzy Polską a Republiką Algierii. 
Jest ło pierwsza umowa bezpośrednia w llłcMnmkaeb polliko
algierskich. 

Zgodnie z za·wartą umową, 
Polska eksportować będzie 

do Algierii: ziemniaki-sadze- 173 COnira 292 
niaki, cukier, wyroby cukier- ------------
nicze i artykuły rolno-spa- Gł ' j ł k" ' 
żywcze, obuwie gumowe, tka OSOW2 D e We W OS llJ 
niny bawełniane i ze sztucz- J b" p I' 
nego włókna. odzież,· szkło Z le OS OW 
gospodarcze, naczynia emaHo
wane, farmaceutyki, ma.szyny 
i narzędzia oraz inne towa
ry. 

RZYM (PAP). We w?.oeklej 
IZbie Posłów o<l!byto się w so
botę głosowalll.1e · nad Wlll·bosllllem 
o voturm n~ dla r.ządlu, 
wn.!es!~ pir!lJe!Z :firailreję pair
larmenitalmą Włoolkli.eQ Pani! Ko
munistycznej. 

ldadll HistOO'ii PaR1i prrzy KC 
PZPR ooraa; W. D~wski I L. 
KiumCZY~~ - pra<X>Wildcy na 
ukowJ tego zalklaidu. 

Serdeezt11'ie powi<tain.o prrz:ybyłą 
na spobk.a:nie wdlOwę po Wybit 
nyni pisarzu, Nelly Strugową. 

Do zehraJTlych słoiw<> wstępne 
wygłosiła I sek:retait'Z KL PZPR 
Michalina Ta.ta.rokówna-Maj:itow
ska P<>dk.Teśl!Ja on.a. że jed· 
nośĆ kllasy robotrucze:I Zll"ealizo 
wa111a przed 15 nlemad J.aity sta
nowl podista.wę suilroesów Polslki 
Lu.cliowej. PZPR pnzewo<iJZąC PU 
d<l'WllJctw'll socjailistymnemu u
cieleśnia na:ll<WS'Ze tradycje pol 
skiej klasy rol>atnlozej. 

z k.o.lel okoldCZlll<>śc:i<>WY refe
Nl·t wygl.osił dr L. KarwĄ<>kl. 
omówił on glówne nu.rty hllsto
rli PPS stwier>el!Z.alJ 'IC, !iż w lÓ<!lZ 
kiej . 0!!'~1 tej . partll 6lWne 
były tend.eric:le jedl!tolitotronto
we. Dowo<ilzą te.go 11c1Zne, we
spół z KPP oa-gani:rowalile strao
kl. 
Następnde uares1mi>CY spotka

nlia., wspollillinailii ~ą drLiaW.1-
:n.ość w ok.res.ie walki <> wyrzJW-0 
Ieruie ~leczne i n~e z 
ca:ratem.- a późn.~j z mądami 
PoLski bulrnuarzyjnej . 

O drzia~llncOOi PPS w tam
tych l.alta.ch rnów>li: HerurY'k 
Wachow.icz, Bo1-1alW Na;i<ier, 
JÓ/l!lef Ambro~ik„ Allired;a Zia
ll"ębGkla.· StaiDJsiłaiw ·Dtmlalk: i . Sita 
nistalw RaiPa'1Sk.i-

w. Dr0'2ldo\VSki po:lntomwwal 
uezestników 51POt1cania () za1mie 
r:zertiach Zakl.adu HistorlJl Pall'
tlil w <ilZ;i-edrZlilrtie baóań nad <irz.ie 
ja.ml PPS. 

Na za!lrońezienie M. T&talt'ków
na-Ma]ikO<W&ka życzyla wszyst-· 
kim dadszyoh siu<lroesów w pra
cy spo,J:e=nej i za wooowei d:la 
dobra PolSki LUdO'Wej, PoJskiej 
Zj~ Pairt!i Boibotnlczej, 
socjaililzmu. 

W da.t9zYm ćlągiu lll!>Otlamla 
praewodrn!czący Plrelz. RN m . Lo 
<i!Zi mgr E. Katmiere?.ak 4oko
nal deko:racói Odlznaiką H001o:ro
wą m. Loocllzi. O<i=a•ki tj" otrzy 
ma111: zona stawUlska, Al:łreda 

Algieri!l dostarczać będzie 
do Polsk'i: fosforyty, rudę że
laza, koncentraty cynku, zbo 
że 1 i makuchy, owoce cytru
sowe oraz inne towary. Płat
ności wynikające z transakcji 

- handlowych dokonywane bę
dą na zasadzie clearingu, 

Zia ~- o wytrd.enM! 
:r.ządoll'll!l votum n4eutnoś>Ci gło-

==~3 -.:!: ~wko Spisek w Dominikanie 
ADRII

.ko' w NOWY JORK (PAP). W sto-

Jednocze~nłe podpisana zo. 
stała umowa o wsp6łpraey 
gospodarczej i techtt.fcznej 
między Pol'Ską a Algierią. 

Szkolenie 
(IJ SUłOllJYM kllmacle 

licy Republiki Dominikań-
skiej, San Domingo, wykryto 
spisek, który miał na celu 

Zaręlx!Jkao Jan Karbowiak; Bro
nlsl.a.w ~. Wawrzy
niec Maóczaik, Piotr Pieczewsld, 
Stanisław Ra,pali!IW, Ludwik 
S'krzydleW&ki, Edmund Suszkie
w}.ez, Wla.dysław S2JCZePańczyk. 

Spoilk.anie zalkońcrzyła część 
artystyczm.a w wyk:anani'll zespo 
łu LDK. ~ 

Retllther z eallll stan~11 
WY!p<HViedzlal alę za pokojowym 
współistnieniem z kra,jami obo
zu socjal~. ,,Lekeja ku 
bańska dowiodła ea.lemu świa
tu - powiedział Reuther - li 
po1łtyka współl.stnielrla jest; w 
nam:yeh czasach bmlwzględną 
koniecznością". 

Prawdziwe 
twórców • OSI 

i ukryte cele 
Bonn-Paryż 

BERLIN (PAP). - '.Agencja 
ADN informuje, że rozgłośnia 
Freiheitsender ·904 nadała w 
piątek wieczorem oświadcze
nie KC KPD stwierdzające 
m. in., że „układ Adenauer. 

Holandia 

Marsz milczenia 
HAGA (PAP). W sobotę w 

miejooowoOOi hiOlenidemkiej Bru
del oobyŁa Się demornsłlrac.ia 
p:r:z.ec!Wk<> zamierzonemu stacjo 
nowainiu j edrrwstek Bumdesweh 
ry w HOIJ.andii. Demornstr.arnci, 
wśród Il!ich wielu drz;iaQ:aczy i o
sob:istoścd z AJmsteroannu,· Rotter 
clallnu i H.a,g! w ,,mairis:zu m:Ll.
cz.en:ia" pmzectą,gnęli prrzez mia
sto,· po azym złożyli wieńce 
pod pomnilk:iem rOIZ'Sltl"Zelalyoh ! 
tam prrz.ErL Niemców we W!I'Ze-

1 
śn!lu 1944 r. uczestn!lków ll"llcil.u 
<>po!l'IU, 

----.. 

Prezydent Francji 
w roli protektora 

LONDYN (PAP). Jak donosi 
d"ZiennilJ<: ~.Scotsmalll" spyaiwa 
przyj ęcla HisZIP8111ii dlO wspólrne 
go :ry:nlku w oorurakterne Pf!'.lru>
p;rawneg.o czronkla omaiwaana 
jest obecnLe m!ędr/;Y mlm!lster· 
stw.aani spraw 7~ych 
Frail1CJd 1 ~mt. 

- de Gaulle jest wyrazem 
interesów klasowych zachod
nioniemieckich i francuskich 
monopoli ?Jbrojeniowych", i 
jest wymierzony „przeciwko 
}<rajom socjalistycinym, prze
de wszyostkim llrzeclw]<;o 
NRD, Polsce t Czechosłowa-

' cji". Oświadczenie stwierdza 
dalej, że de Gaulle wykorzy
stuje Adenauera, aby otrzy
mać z Republiki Federalnej 
środki finansowe na zbroje
nia atomQwe. Z kole! Ade
nauer liczy, iż tą drogą uda 
mu się wejść w posiadanie 
broni at01nowej. 
Oświadczenie stwierdza r6w 

nież: „Nigdy nie uznamy osi 
militarnej Bonn - Paryż". 

Spotkanie prezydentów 
HANOI (PAP). W 90botę przed 

stawiclele KC Komunistycznej 
Par111i Czechosłowaekiej 1 KC 
Partii Pracującydl Wietnamu 
kontynuowali w Hanoi rM;DlO

wy. 
N~tęl>nle odbyło się &pOtka

nie p.rea:ydentów Antonina No
votnego I Ho Chi Minha, któ
r7.Y przy udziale lnnyeh przed
sta,.."icieli CSRS i DRW omówili 
sprawy W\!llPÓłpracy polityoCZnej, 
gospodarczej i kulturalnej mlę 
dzy ol>u krajami. 

Zwycił}ski słraik 
doherów 

Jakq drogę wybierze . trybunał? 

zamordowanie now-0 wybra
nego prezydenta republiki, 
Juana Bosha i przeszkodze-1 
nie w przekązaniu władzy, 
które ma nastąpić w dniu 27 
lutego br. 

DZiennik zaa:nalC!'La, ~ rorzmo
wy p.rowadrz.o!Ile są z :inicjaitywy 
Fraincji i Jl()diklreśla1 ~e podczas 
gdy 5 porz:ostafych państw EWG, 
zg.odrl:i1oby się ewenituaJ.nie na 
przyjęcie HiezpatnM jedynie ja
lro członka stO'W\a!l'!Zysrronego, 
F.ra ncja wypowiada. się za pel
nOIPl'arwnym wdJZia~ern HiJSrz:p.ainm, 
oo - :ixl.a:n.iem d"Zienndata - „u
moonil.oby l)O'Warż:nle porz:ycj ę 
Francji w EWG". 

NOWY JORK (PAP). ~ 
ni.c:Zący komiitetlu S<tradkowego 
<1-0lker&w amerylk.ańslcich wybl!'Ze 
ża atLa•ntycklego i wyb.rzeż.a Za 
bolki Meksyil<:aońslkied J. Bowers 
wezwal w :lmien.iu IZ'Wiąmku za
wod!owego 60 tys. sbrajlkujących 
<iok&ów, by pcYWll'ócilli do pra
cy, 

Uczestnicy zamac~u na de Gaulle'a 
nie chcq słanqć przed sqdem 

Wałki partyzanckie 
w Wenezueli 

NOWY JORK (PAP). Wycil(>
odtlący w Caracas wenezuelski 
dtzienn'.l!k „,Nacionail" :informuje, 
że w sta.n~e FaJ.oon dosrz:to <Io 
n.owych ·sUIJrć między wo:Jsk.ami 
:rządowymi i pairtyzantarmi. Są 
:zabici d. :ran.ni. Rząd wene7JUel
ski pirzerzucll d!rogą lotniczą 
<i<> teg00 stanu <i<>datkawo 3 ty
siące żoilnierizy. Pr:zeptrowa<d'ZO
no :masowe a1re.szJtowa<nla osób 
pooejir:zarnyich o ~a.cę z 
;parrtyza•ntaml. 

Z DZIENNIK LODZKI nr 24 

wojsk~ w VlLll.Oe!me9 pod 
Paip7.em porocea 9 ter.roryst(lw, 
~omzy dokoin.adi 2Z sierumia ub. 
roaru w Petl!!t o.ammanit rueu<1:a
nego zam.adm na prezydenta 
de GaUll!le' a. W pmedied!niru ~
ptrawy gl~ I06lk.alrżony p,pllk 
Tluicy ~ w siwym ]liś
cie, re odl!:nalWm stawienda się 
przed sądem. Inrn:l ~lmtt'żeni m 
jęli ta!kiie saJmOo sta1110'w.!slro. 

w tatklle.I sy>tJU.ae,ji trybumał ma 
trlZY dlrogi do wyb<llru: S!)<l"OWa
<iJzenie si~ą o&k.ationych, osą
dlzeruie Sl])!Nl'WY w lC'h nleob€c
ności, aJJbo wiresrz:cle odroCZJenie 
procesru. 

Warr1>o iP'I'!LY~I źe :tlran
cuski wyrrniair , SP't"a•wledliwości 
kalra~ .su:rowo zam.achy na. sze-. 
ia ·-pafultwa. Zabójcy pTezylden- · 
ta CaTnota w 189o! '.I'Oku i pre
zy<ienta Dou.mera w 1'932 roku 
ska~ wstali na kiairę śmier
ci .i wyrotki ·· ~n.a.no. 

(5025) 

-
Kronika 

wypadków 
o godrz. 1'7 przy zl>l.eg:u uilic 

Piotmloowslk:iej i G.IÓ'Wlnej :fun· 
kcjoo.ariusze MO zaJtmzymatl.i sa
moehód IlJ1" IA 3879. Kierowca 
jego Eugeruusz LewaruloW!Sdti 
(rzam., tlll. 3 Ma.ja 14) był w sita
niie kompletmegio zalII\lt'()('7Je!la 
alkoholowego. Ciekiawe jest to, 
że ltlerowca ów 51POwodo·wał po 
przednro "ZXlenzenie z taksóW"ką 
n:r 411! i był w trakcie uciec:zik.i 
z miejsca wy!l)adku. 

* * * Pney ul. PO!ZJ!l.ańsklej 4 w rnie 
S2!kamliu Mieczysława Siztyglica 
\1.-;:·buchl po<i.a;r o<i r-O<Zpa.J.onego 
pieca przy któryrrn su.srzyl się 
si.ennl·k ze slomą. SpJ.onęla srza
fa wraiz z ub<Mrn.iem i inne 
S!Pl'Zęty cLomowe. . (!ki) 

Bardziej nowoczesny i wygodniejszy 

Iłowy model ,,Traba.nta•' 
BERLllN (PAP). Na otwall't.ej 

w Ber'linle wystawie pn. „Spójirz 
cie ;laika sWla "• \llkalZ"Ującej o-

--------- - ·-
Sk~ndaliczny wyrok 

PARYŻ (PAP). Madlryokl try
bun1a.l wojsk<l'WY skarzał na ka
ry od 4 <io Hl lat wl ęzienia 14 
robotJników zakla<lów „Eńcs
sop." i uCons1bruociones Aer-Oltl.a•u 
tie.ais" po~OO:onych n.a przemy
słowym p.rnedmieśclru Madlrytu 
Getad'.e. Robotnicy by'li oo!Gt.r
żenl o utworzenie podsta1wowej 
organizac:i<i p.a.rtyjnej, dzia.ladą
cej w t>Ood1ziemiu J{omuni.sty-c:z
nej Pa1rtli H!'Sl'Z()la·nit. o 0i~ga1J1izo 
wa·nie strajk&w i demoru>it:raicji. 

sfąignięc!a. gospodattild NRD; wY 
stawi>ono m. :im.. J;lll'OltlotYiP 'UlllO 
wocreśnJiornego „ '1'rabain.1a". 

s&yjrna prod:uikJC:ja noweg<o 
„TraiPain<ta" P 6<l /'l podó ęta zo
stainie w :roku b!eżącyrm. Na;i
waO:niejsre zmlan.y nowego '!O<> 
delu dotyczą kall'.'lOOell"ii. k<t~ 
jest baird:zlej nowoazesnai; a Je
dn.oc:reśnie wnętrv.e samoc!W.cLu 
uległo znaC2'Jn.emu powięk.Slzeruiu. 
p 60/1 otrzymał nowocześnie 
r012Jwlązarny :ze.spół sygn:alli:z.acyj 
ny i ośwletleni<>WY. Przy sli.e
dzeniacb zniaj<iud a się uchwyty 
d•la pasów be2lP' ..-ozeńSl\wa. Uler> 
srzone zostało ogrzewarue wo
zu. Ten no'\'1y model o pojem
n.o·śct siłn.i 01-.a 600 ccm nie uste
puje - z ·;.an.iem tu1ejsizych f.a
chow<eów , - a.na·k>gicznym wo-
zom rialol!trażotwym mal!'lki 
„,Fiart'-'.i ,.,D.atnf'.! c:zy .,Lloyd,.?,. 

Stradk, kltó:ry trwał 34 dru za 
kończył się poW111'6nyrn sukce
sem dcikerów. ATITlatO!l'!ZY mu
sleli zgod!zlć si<: na znaczną 
pcodlwy:ilkę plac i cofnąć <iecy 
zj ę 2JIY)1Tl:lejsrrert\a składu b<ry
gad TOb<>CfLYCh. 
~ 

Kanada żąda . , . . 
wy1asn1en1a 

LONDYN (PAP). Jak donosi 
Agencja Reuwra., .premier ka
nadyj51ki Diefenbaiker ośwlad
czyl, że na rnają,cyrn się odbyć 
w Ottaiw!e w ma1u I>!". s!>()tk9; 
n.i.u m!.niistrów NATO, Kainada 
zażąda „wyjaśruenla swej roll 
obronn•aj" w soj us.z u a tla;ntyc
kim ze względu na okoliczn c-ść, 
że przy<IBielone jej <iotychc:zas 
fu.nkcje stają pod znakiem za
pyta111i.a po ukladrzie an.gl•o-ame
rykań ••kim , w myśl którego ,V. 
Bryta·TI ;a z~odz;.1a si ę p,-zyjać 
r aik !iety .,PoJ:e1rls" \V rama ... ":'h rx·o 
jektow.a·nei wielo;0a.Thstwo•wej si
ły NA~G' 

, 
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Tym dziesięciotysięcznikiem (m\s "Florian 
Ceynowa") wyruszył we-miesięczny rejs przed• 
stawiciel naszej redakoji red. Jerzy Grębowski. 

~~~ UP:~~'~!.0~~.~~.~I wl 
Trasa jeiro podrćsy przebiegać będzie przez. 

porty następujących państw: NRF, Holandii. 
Belgii, Francji, 
racji Malajskiej, 

ZRA, Adenu, Singapuru, Fede
Syjamu, Wietnamu, Hong-Kon-

PANA EDMUNDA MA- matnię. Taczanowski gu, Chin i Japonii. 
LECKIEGO, KTÓRY WY- nie w ciemię bity - jak 
POŻYCZYL NAM PRZE- tylko się zorientował co 
CHOWYW ANY W DOMO- się święci, kazał otoczyć 
WYM „ARCHIWUM" PA- naszym Sędziejowice. Za-1 
MIĘTNIK SWEGO OJCA, skoczenj Moskale poczęli 
ZAMIESZCZAMY PONI- uciekać do chałup, gęsto 
ŻEJ FRAGMENT WSPOM- się ostrzeliwując. Wtedy 
NIEIQ" POWSTA~CA 1863 Taczanowski rozkazał pod
ROKU. 'Palić stogi .stojące nieopo-

W ~iarę napływania korespondencji będz1e
my je publikować na łamach gazety. A oto pierw
sze relacje z rejsu przez trzy oceany. 

-.Partia Taczanowskiego 
znajdowała się wtedy w 
Woli Krokockiej. Po za
meldowaniu u rotmistrza 
zostałem zaliczony do ka
walerii w pierwszym plu
tonie, pierwszego szwadro
nu. Po kilku dniach cw1-
czeń wyruszyłem w pole. 
Pierwsze potyczki sto
czyliśmy pod Zielencicami 
i Rycbłocicami oraz na 
przedpolach miasta Turka. 
Prawclziwy chrzest bojo
wy otrzymałem wszakże 
pod Sędziejowicami. A by
ło to tak ..• 

Wyborowy oddział mos
ltiewski, składając?'.. się z 
samej szlachty, szedł szyb
kimi marsza."lli po, jak 
mówiono, głowę Tacza
nowskiego, który rozłożył 
się ze swymi kosynierami, 
strzelcami i kawalerią w 
okolicach Sędziejowic. W 
tej pogoni natknął się na 
świeżo uformowany, nie 
uzbrojony jeszcze oddział 
pewnego majora polskiego 
(nie pamiętam nazwiska). 
Nie namyślając się wiele 
Moskale ruszyli do ataku, 
zabijaJąc jedenastu chłop
ców. Pozostali ratując się 
ucieczką, mimo woli wcią.-

Pomnik poległych kozaików w 
b'itwi-e pod Sędziej<>wl-cami zbu 

dowa.ny w 1873 r, 

dal domów. Owinęliśmy 
więc jednego z ochotników 
w słomę i poszedł. Ale u
strzelili go w drodze. O
winęliśmy drugiego i ten I 
na czworakach dotarł do 
stogów. Luna zaświeciła 
nad wsią. Od płonących 
stert zajęły się chałupy. 
Carscy żołnierze wycofali 
się w popłochu na cmen
tarz, gdzie stawili zażarty 
opór. Wtedy Tacz.anowski 
wezwał na pomoc stoją-

cych w Kozubach kosynic-1 
rów. Walka rqzgorzała na 
dobre. 
Koło południa ucichły 

strzały. Z chałup pozostały 
poczerniałe, dymiące zgli
szcza. Zaczęliśmy obiado
wać. Nie upłynęło kilka 
minut, a już się odzywa 
trąbka, na koń! Trzeba 
rzue.ać jedzenie, bo walka I 
znów przybiera na sile. 
Bitwa trwała. z małymi 
przerwami. całą noc. Nad 
ranem Moskale uformowa-
li się pod lasem. czekając 
na posiłki. Wokoło paliły 
się wsie. Znak. że zbliża-
ły się oddziały carskie. 

Po godzinie zaezął się 

„sądny dzień". Moskale po-
siłkując się rakietami I 
puszczanylDl" w stronę na-
szej konnicy wzniecali 
między końmi szalony po
płoch. Konie ponosiły na 
oślep i padały pod kula-
mi nieprzyjaciela. Kto 
mógł utrzymać konia, ten 
był uratowany. 
Oddział nasz spodziewał 

się pomocy, ale pułkownik 
Chmieliński został rozbity I 
po drodze. Wycieńczeni 
byliśmy ogromnie. Od 
dwóch dni sami nie jedliś-
my i nie karmiliśmy koni. 
Pozostało nas około ty

siąca, a łańcuch otaezają
cyeh nas Moskali zac1es-
niał się coraz bardziej. O 
przebiciu się nie było mo
wy. Taczanowski kazał 
nam się więc rozejść mó
wiąc na pożegnanie: „Za 
tygodnie trzy znów stanę 
na czele, by dalej bronić 
wolności !„. ·~ I 

ł . 

N 
iewiele jest stat
ków handlo
wych na mo
rzach świata, 

e e e które moga prze 
gonić „Ceyno-
wę". „Zjedliś-

my" Bałtyk w ciągu dnia i 
kawałka nocy - statek pły
nął przez cały czas z szyb~ 
kością 17 węzlów (jego szyb
kość maksymalną wynosi 
17,5 węzJa). Poniektórym jed
nak już ten jeden dzień wy
starczył, by na wstępie po
dróży zapaść na chorobę mor 
ską. W tym dniu w pasa:i:er
skim salonie jadalnym pano
wała prawie pustka. 

Tak więc w niecałe 24 go
dziny statek nasz walazł 5fę 
na terytorium NRF, na Ka
nale Kilońskim. Po 7 godzi
nach wyczekiwania w kolej
ce statków, ruszyliśmy Elbą 
w stronę Hamburga. Statek 
zamienił się niemal w lodo
łamacz rzekę pokrywał 
bowiem całkowicie lód. Po
tem mieliśmy okazje stwier
dzić, że i olbrzymie baseny 
portu hamburskiego są białe 
od krv. Monotonne brzegi Ka 
nału kilońskiel!o i rzeki Elbv 
zaści ełała gruba warstwa 
śniegu. 

Wszyscy się ożywili dopie
ro na „progu" Hamburga. Z 
budynku jakiegoś Yacht-Clu
bu witano nas po polsku i 
niemiecku, życząc przyjem
nego pobytu w mieście. Na 
nabrzeżny maszt wjechała 
polska flaga, rozległy się 
dźwięki mazurka Dąbrow
skiego. To ci dopiero poczu
cie reklamy! 

Wkrótce po zawinięciu 
„Floriana Ceynowy" 
do portu i załatwieniu 

formalności granicznych, tj. 
przepustki za 1.5 zachodnio
niemieckie.i marki (około 40 
amerykańskich centów), z ne
~eserem podróżnym w ręku 
1 aparatem fotoe:raficznym na 
ramieniu wybrałem się na 
podbój tel!o największego 
miasta NRF. Postanowiłem 
podpątrywać hamburczyków ..• 

I to w ich własnych miesz
kaniach. 

•.. Heinrich w. mieszka ~ 
centrum miasta w d<>mu odda· 
nym d-o użytku w 1957 roku i 
oczywiście, · na.Jeżą.cym d.o ja
kiejś prywatnej właścicieJll.;. 
Wraz z żoną, dzieckiem i teś· 
eiową zajmuje tzw. 2 i pół po
koju z kuchnią o pow. 74 m 
k'I'·· Ga:r.u w mieszkaniu nie ma, 
miesii:czny rachunek za zuży
cie prądu wynoal o .kolo 30 ma
rek. Za mieszkanie p!aei dużo, 
nawet jak na jego za;r><>bki -
wraz z c. o. mlesic:eznie 156 ma 
rek. 

Heinrich W. należy do niena.f
gorzej zaral>iająeycb pra0<>wni
ków umys,iowych. Na miesiąc 
otrzymuje 900 ma.rek. Jego żo
na pra.cuje również - jako l11Jl 
szynistka w prywatnym l>lun:e 
3- goodny dziennie przez 
ł dni w tygodniu za 120 marek 
miesięcznie. 

Miałem później okazjq prze 
konać s.ię, że ognisko rodzin
ne państwa W. swym wyglą
dem i stanem jest mniej wię 
cej podobne do wielu innych 
w Hamburgu i dlatego tak 
szeroko je opisuję. Wrac!fo;iąc 
jednak do mieszkania W. 
Duże, ciężkie meble, orzech 
na wysoki połysk; widać. że 
każdy kupowany oddzielnie. 
Oczywiście, nieodłączny o
:walny stół, z tą jedynie 
różnicą, że stoi nie na środ
lrn. i że do pr~yjęć gości -
nawet na specjalne urodzino
wo-świąteczne okazje - słu
ży inny, mały stoliczek (bo 
przyjęcia robi się tu w spo
sób umiarkowany - „precel-

kowe"). Szczytem wszystkie
go jest kiczowata makatka 
solidnych rozmiarów z ka
lendarzem na 1963 rok, u
mieszczona na ścianie w cen 
tralnym miejscu pokoju. 

P aństwo W., jak wielu 
hamburczyków, już od 
dawna mają telewizor. 

I tak jak wszyscy inni, wciąż 
pasjonują się ,.pocl.kasanymi" 
programami rozrywkowymi. 
Polityką na ogół się nie in
teresują. „Polityka, to brud
na rzecz" - tel!O rodzaju 
wypowiedzi z ust różnych 
ludzi słyszałem w Hamburgu 
wielokrotnie. 

- Polityka mnle nie inte
resuje, handluję z kim się 
da - oświadczył mi w to
warzyskiej rozmowie podczas 
urodzinowei .. Prywatki" wła
ścic1el duże .~o przedsiębior
stwa eksnortowo - importowe
go. - Tak dla przykładu: 
kupuję i sprzedaje zarówno 
Chinom, kontynentalnym jak 
i Formozie.„ 

Hamb.url! iest bezsprzecznie 
bardzo efektownym miastem, 
o wielkomieiskim WYl!lądzie. 
morzu neonów, wielkich (i 
droj!ic"k) mal!azynach sklepo
wych i słynnej dzielnicy roz
rywkowej St. Pauli. Ale i 
tu. tak iak wszędzie. życie 
jego mies:>:kańców składa się 
Przede wszvstkim właśnie z 
tPj podnatrzonej przeze mn.ie 
cod z i enno!lci. 

P eWien ce-nf.o.ny 1n"'bUmei7oa:rz ł wiie
Zolet_ni <Yrgani.zatO<r czyteib11Jictwa 
powiedział lci.edyś w rozmowie: 

;,O zas_o<bności. k.ra}u św:ia.dczą widlcie 
domy i. wi:elkie Jcsięgi". Mówiqc: wiel
kie księgi., mial na myśli wydaw
nictwa. enc;yk/,opedyczne, /,e:lcsy•k.ony i 
u·suikiego rodz.a;u w.i.elotcmowe po
moce 1U11Ukowe. Gd11m go spytai., jak 
w świertle swego spraW<i.ziaiiu ocenia 
zasobność Polski, odpa.rl: No cóż 
jeśli c1wdzi o wietllkie <Wmy, "to 1U11Weii. 
nieźZe. ale z . -u~·b'.ti•mi księ(}a>m"i 1lW 
;est u -nas naJ/.epi;eJ". 

m.vzględniome; z(lljrzaflem oo przed.mo
wy, czyli da tego, od cze,go właściwie 
t-rze-ba był.o zacząć le<kt>urę pierwszego 
tomu „Encyik.l~ii". Bardzo pQ'ltcza
jąica jest ta przeidmowa. Dowiedzia
Lem się z n·bej, 7l>ll. przyk.l.ad, że s·lyn
n.a Encyklopedia Powszechna Orgel
branda jest je4nym z wybitniejszych 
osiągnięć polski-ej encyik.l.o<pedystyk.i. 
Zoo.ny krytyk i his.toryk lVtera!tury, 
Piotr Cfi.mielowski, ptsal o niej: „Wy 
da.wnictwo to zachowa w dz:iejacli na-

nl'kiq niie byl to sztaib ':lczny, a ? z 
pieniędzmi bylo kruclw, sikoro począ.t
k.owo :ziglosil.o s~ 3 tysiące prenum.e
ra:.orćw, a p-óźniej, po powstaniu s~ycz 
niowym, liczba U:h spadła do tysi~a. 
czy boda>j jeszcze ni:.żej. N-aieży sie 
nislvo pokwlllić cieni.om t;amtych lu
dzi i podziwiać ich ent<uzjazm, praco
wUość 11c i umieijętności, skoro 
p.rywta;rzam - w 9 /alt zdołali wy-da.t 
28 tomów, cz.yU 3 ·wmy k.ażd-ego ro
ku. 

czywi·stość? Nie dW<I romy rocznie, 
le-cz jeden tom na dwa lata. l zno
wu dla ciekawości sprau·dzam, J'l.1<. 
długo wydawano tzw. slown~k ".DJ•.r
sza wsld Kryńskiego, Niedźwie>dzki.ego 
i Karłowicza. Pierwszy t.<>m uka.zal 
si.ę w rok.u 1900, ostatni w 1no. 
Zwa.żcie, źe osta.tnie tomy wychodziły 
w czasie pierwszej wojn·y świ,ctoweji 
a więc w okresie wyjqblvowo ni.es.przy 
jafącym jaJcimlwlwie!k poczyn.a11iom 
w/łdawniczym. W fionnailn.ych W0"'1.m
/oa.oh proces wydawnlc,zy byłbv z pew 
110ściq o wiele krótszy. W·róćmy jeid-
11.a:k do s.praiw „Encykilapedi"i''. W opra 
cowan'i!u jej IJ:i.errze wdzi<U f)01.0a.i'ny ze 
spól s-bl l'll>liz'kiich. Do rady nawlwtcej 
„Erią;JGlopedii" wchiod2'i 72 W11b't.nycll 
uczonych różn'Y"'h specjaLno.ści., komi
tet redaik.cyjn.y i 1oo!e{Ti4Mn 1'ed<i'locyj-
11>e skilad.a się :I!, kiblcunastu Ludzi., a 
ciężM prac redalocryjn"Jłclł - czytamy 
w przedmiorme - 8f>OCZ!!wa ._ zes:PO
le, sk:u;p.iaQqcy-m z górą 100 o~b. któ
re k.orzystajq jeszcze z ~ lk:zby 
konstdtanitów. J-aik wi~y potężna to 
maohina. I 1l>ie moźe być in.ac.zej; 
jeżeli encyk,l,opedia ma obją<! 1'Kl'Żlti
wie szeroki .wS'lęg hittseil i ;;prosta.ć W'!/ 
ma g<miom współ.cz-eij encyklor>edtt
st1J1TC.i. 

Rożm<noo ta Pl'ZYPOm-n'fclia mi się 
obecnie przy wertowaniu :Pierwszego 
tomu ;, W ieDTcwj ET!łCIJkl<n>ediii Pow
szech:rwj", zoik:rojonej na tomów trzy-
114Śc!e. 837 stron d.!'UJcu, • 18 W~k 
barwnych.1 16 maip wi..el.obarwnych; 
ogromna ilość Wus"flrocji w Tvol.orze 
-;zairmc-bi<z,ly:m <mJZ s.7'kiCÓW i ryrnn
IWw TOUianych w tekście. Nie ma 
co: publikacja łrna><muJąca. Pa.pia; 
drl&k, oVMwa - wszysitk.o zoo:f,uguje 
na podzt-w i uzn'@nie. 

D
o późna w noc przei;i.ed.zialem 
1Wd ency./cloped·i,q. Tom pwrwszy 
obejm11je has.la od A do Ble 

można więc w obrę-bie tych Uter szu~ 
kać zaspokojenia swej ciekawości. 

ł Jest więc już A~loo. i Australia., 
Austria. i Alb=:i.a, A;fry~ i Azja., 
Belgia i Biirma. Jest Andnc i Andrze
jewski A-uden i Asnyk., Abtenberg i 
Ba hr. 'Andrycz (Nina) i_ Barszczewska.. 
I mnóstwo innych ltuii.z1 .. spraw i rze
czy. Kie-dy już na·czytałe·m s.ię d.o 
woli i sprawdzi tem, na wyrywki, czy 
~eis-u.jq,ce 11mie ha-sła zos1AU11 

Jan Koprowski 

Nad encyklopedią 
s::ej oświaty i Uiterat:ury stamowiosk.o 
wybUn.e. Zrobiono w nim P"awie 
wszystlw, co na ów cz~ z.robić byle 
mozna. Przewatn.a częsć a-rtyk.ulów 
znajdowała się na poziomie w;edZ'l:f 
ówc.:e snej". 

Ale najwaźniej.sze to fakt, że 28-to
mowa Encyklopedia Orgelbranda uk.a 
zala się w latach' 1859-1868, czyli w 
nu,całe /,at dz.iesięć. T11 trzeba złapać 
od-O.ech j zas tanowić się, co to ?'na
cz y. 28 tomów w 9 lat! Sto 1.a>t temu 
możliwe by"lo t(lJkie tempo. A prze-
cież sztuka polig·raficz11a s•a,za na o 
u.:ie.Ze 111iższym poziomie niż d:i:isiaj. 
Nie mówiąc już o tym, że przyąoto
wanie wydawni-ct-wa e·ncyk.lopedyczne
go 1c ówc;iesnych warun.lwc h p.1 7s1cich 
byw wyczynem nie lada. Nie wiemy, 
Uu ludzi brało tuizial przy opra-c.:;wy. 
wan.i'U tamtej e·llC!llk-1.owed.ii, a:le z pew 

C
zytalbśmy ~ w Mszej :pJ"a 
sie codziennej nar.ze:lea<nia, że peł
nego W1Jda111i<l obecne; „Wielkiej 

Encyklope<liJi Powszechnej" doczekają 
się chy,ba nasze wnuk.i. Bowiem piRrw 
szy tom, zaipowiedziam.y 1l<Q. jesi§ń 
u·bieog.lego roku, u.Toaza.l się w styczniu 
ro,lou b'ie.ż.ąc.ego i naj.pie:rw roz.pmwa
dzony będzie do za.k.la<Lów nawko
wy.ch, bibLiotek i tym podobnych i11-
s.tytucji, a dopiero poteim (.tzn. od ma;r 
ca do czerwca) otrzymają go sub
sik.ryberoci in<lywidwz.lni. N<11/.e-ży się 
obawiać, czy „Encyloloped.ii" nie sPOt
ka los podobny do „Słownika Ję,?ylw 
Polskiego". Przypominam sobie, ja.k 
przed pa<ru laty prof. Witold Doro
s.zewski w wywiadz ie radiowym, a i w 
wyp<nviedziach dla prasy o-świa<Cf.czyl, 
że rocz>nie ttkazywać się będq 2 tomy 

s-lowniik.a. T11.mcza·sem jaJk.a jes~ ł"~ 

T <l!k; WSZ'l/ISDko flo pra,wd4 T11lkb 
my; czyteJnicy, chcielibyśmy .21a
równo -,,Encyk.lopedi.ę'' ja;"ic f 

;,Sl.oum-i:k" otrzymać jaik najw>c:ześniej. 
K<YrzysUI.ć z nich w naszej pracy ł 
cie.szyć się nimi. P:n>eci.eiż to już o8iem 
?W~cie lat po wyzwoWmiiu. z roku 
na rak przybywa nann os~li i wiel
kich wsxx1:1iiaJych domów, chcialaQ1/ 
s~ę, a,żeby nam w tempie arybszym 
11iź dotychczas przyibywaly wielkie 
TOS<ięgi, oz.y:U wlatśnie encyJol.apedie,; 
s/.oumbki i i11me, wi~tcmmoe wydaw
~tw.a o chiamaikt.erze 11.cJ~ 

z Morza 
Czerwonego 
Było to w ub. niedziele, ok. 

godz. 20.00, czyli o 19.00 we
dług czasu warszawskiego. Na 
chwilę przed katastrofą nasz 
dzleslęeiotyslP,Cznlk m/s „Flo
rian Ceynowa" - po przepl.v 
nlęclu Kanału Sueskiego I 
krótkim postoju na Morzu 
Czerwonym podniósł kotwice. 
Nagle od strony lewej_ burty 
p.ojawlly się w ci-erunościach 

światełka, zdążającego w na· 
szą stJ.'OD.ę statku. Daliśmy 

trzy sygnały ostrzegawcze sy
reną. Statek odpowied.z!al rów 
nież trzema gwizdkami. Nastą 
pila powtórna wymiana sy
gnałów .•• 

Nie było już jednak możli
wości wycofania się z nlet>ez· 
p!eczncj sytuaoji. Dziób once
iro statku znajdował tilę w bez 
potlrednlej bliskośd „Ceyn<:>
wy". Zbliżał się z ?rzer,a?.11-
wą s2.yl>ko5clą wp.rost w kie
runku nasz-ej lewej l•urty. h.a 
J>ltan Tadeusz Woli <l·DWodzą
cy na mostku, wydal r-ozkaz 
zwiększenia szybk-ośe! do ma
ksymalnej „całej naprzód" 

Ale czas można już było 

tylko odmierzać w !Sekundach. 
Angielski drobnlcow;ec m/s 
„Tlnta.ngle Castle'', dał wpraw 
dzłe „oealą wstecz", Jecz: nie
stety zbyt. póżno. Rozległ się 

huk i trzask miażdż.onego 

dr;,,ewa. Dziób „Tlntangle Ca· 
stle" werżnął się w bok „Cey 
nowy", złamał pokład i trafił 

w czwiartą ładownię, w ezcścl 

rufowej statku. 

Sila. tego uderzenia była tak 
du7..a, że załadowany i wielki 
„Ceynowa" poehylil się ;rwał 
townie na prawą burtę, a 8· 
kilogramowy tzw. :sz.akel do 
.cumowania rerwał się „an.gli
kowi" i przeleciał na nasz po
kła<I. 

• •. Mamy w statku wyłom o 
głębokości, na oko sądząe, o· 
kolo 6 metrów i szerokości 
5 metrów. Rufa k.adluba stat
ku je.<1t pocozrywa.na I pooltrę 
eana w strzępy. Na szczę&ci-e 
statek został rozpruty powy
:!:ej linii wodnej wobec czego 
nie grozi nam nabieranie wo
dy. Nad czwartą ładownią 
znajdują się kajuty. Dwie z 
nich - bosmana oraz dwóch 
marynarzy - r0<2.bite zostały 
na miazgę. I znów szczęście 
w nl~ęśelu wszyscy 
in:ej znajdowal! się akurat 
gdzie indziej. 

Stoimy obecnie na redzie 
portu sueskiego. AnglelSki sta 
k'k wpłynął już w kanał z 
wgnieclonyni 1 l'O'IAlartym dzfo 
bero. Rzeet>OZD.awcy Morskie
go Towarzystwa Klasyfikacyj
nego wydadzą orzeczenl.e, po 
czym „Ceynowa" uda się chy 
ba do Adenu lub Suezu na re 
inon.t w stoczni. P-Otrwa to 
może 15 dni, m<>OO miesiąc. 

Najważniejsze w. że cały 
wypadek obył się bez ofiar w 
IUdziach. Czlonkowle zalogi i 
wJelu m&ł'ynarzy pochodzą z 
l..odzl i województwa łódzkie
go - prosili mnie by w kores 
:poondencjl zawiadomił! ieh ro
dziny, że ,czują się d<)br.7A!, 
nle g"ozl im ża-dne ni"bezpie
e:ienstwo i że najpóźniej w 
c:zer~u wrócą do kraju. 

JERZY GRĘBOWSKI 
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(Dokończenie ze st.r. 1) 
no jeńców w prowizorycz
nych obozach - na polach 
czv łąkach oboczooych kol
czastym drtltem - bez do-
sta teczneJ 00.ZiEiy, bez je
d\ZJenia. 

w o.~w:ęcimiu zaraz ina 
wstępie kaz.a.no n<YW<> przy
byłym - w celach de;tyn
fekcyjnych - wskakiwać 
do wielkich, wykopanych W 
ziemi basenów wodnych, 
saiętych wówczas lodem, a 
potem nago pędzioa1o clio o
bozu: a byla wówczas os·tra 
zima. 

Roboty obozowe. d,f) jakich 
zapędzano potem: radzieckich 
jeńców byly po pr01Stu tylk1:> 
pretekstem, ażeby móc ioh 
wvmoroować jak nci;wiP-rej. SS-mami t ;,kapo" 
masakrowali ich 00<dz, .3;1.~.e 

całymi masami. Pozomali 
towa~zysiz,e trupy zamordo
wanych wlekli potem z so
bą na \viec=:iv apel <lbo

wwy, po czym usuwano 
je. 

Reszty dokonał tyfus. 1 
tak się stało, że z 11 tys. 
wojekQlwych jeńców radziE<"
kteh. ldórzy zimą przybyli 
do obozu, w maju v0oku 1942 
pozostało już tylko„. 180! 
Poo.ieważ kirematorium ~ 

święcims.l{j,e nie było je.w,cz.e 
wówczas J.'IOZbudowMl~ 1 n~-e 
wszys-tkie Z'n~oki można by
lo spalić w po1nadipl~·now"!j 
pracy. część ich zakopano 
opodal obo.zu. 

Latem zbvt o!vtko 7" 1
'"'

pane trupy ' zaczęły rozkła• 
l. 

dać się, zatruwając powie
trne, Specjalne oddziiały ro
bocze wykopały je wtedy 1 
czę.śeiowo wozami, częśoi-0-
wo w bror.ka.ch (jako pół
płynną galaretę) przewoziły 
do krematorium. Obraz ten 
po,zootal w mojej pamięci 
ja!m n;.jbard.zicj ma.karbry
czn<e wspomnieni.o z O.świę
ciln ia 11. 

w ta.kl epoosób - w ko
mor;oioh garowych, na szu
bienilCłlch. pod „ścianą .stra· 
~" w bloku śmierci. pod 
pa,ikami „ka'Po" i SS-ma
nów poginęło w tym na.j
większym kombinacie śmier 
ci ponad 4 miJ.iio.ny ludizL 
Męczeński koniec znaleźli 
tuitaj męczennicy przywle
czeni z lri1kunastu krajów 
Europy„. 

M. JAGOSZEWSKI 

Nowa 
akcia 

dJu wyeksmitowano z Jakiegoś 
dom.u uciążliwego di1a W!>pól-

panora mv 11 mieszkańców lokatora, to na 
pewno byloby to wspaniałym 

'' -· ostrzeżeniem dla innych. Ale 

(Dokończenie ze 4łtr. 1) 

stwierdrza pain Stefan Dąb
rowski. 

„Gdyby za krurę, dla pmykla-

oazyw!ścle bez biurokratyez-
nych oowoJ.ań ! ciągnących się 
miesiącami nairad" - sugeruje 
obywatelka Janina S. 

.,Opracowany „rregulamin Jo
kartorSlki" zatwierd2-0ny pit'2e'Z 
~rezydium RN powi.nien pcdpi
sywać kawy z wprowadtzadą-

cyoh się do domu lO<k.at01róW. 
Jeg-0 nieprzestrzeganie automa
tycznie pociągałoby za !SoObą 
sankcje karne. Porza tym wy
daje mi się, że od tych, C·O me 
cheą doloż~·ć swej i!'ęld dJo u
trzyma.ni.a porządiku w domu, a 
wręcz przeciwnie, jesoreze ten 
d<>m zaśm!oec:ają, powinno się 
ściągać pewne kwoty na po-
ktrycie ,wyni!klych w 2wląizku z 
tym .sctkód" - ;plSlre ob. H. A. 

Podobnego ooanla jest o·b . M. 
K„ który d.ouna€a się kaa'Y 
grzywny na niecl:Jilujnych oraz 
hałaśliwych lokatoo:ów. 
Wląmaaąc się do dy.s>kusji 

j edllla z C:zyre!nlczek zwraca 
uwagę na niewątpliwie ważną 
przyczynę różneg.o rod2aju są
siedzkich waśni, a mianowicie, 
wspólnotę kuchni l tzw. wy
gckl. Uważa ona, że wta<l'Ze m·ia 
s ·ta powinny zająć się tą S!Pra
wą i w domach, gdzie to jest 
możliwe zauecić wygradzanie 
odirębn;ych pomiesizcze1~ ku-
chennych i ubikacji. Nit.!ecJ..en 
WSP'Óllokaitor gotów by nawet 
poniesć pewien komt t:iJl~1ego 
ro~r·od·zenda, aby w.::es~ie 
uwolnić się od sąsjada. 

Na równie ważki ;problem 
skierował.a swą uwagę ob. M . B. 
ze SJ.deirntew!c. J<?j zdaniem 
pt"Z<OC!.slJl'bJ<>rstwa bu.dujące nowe 
ble>k! ' IX}Wir\ny opirĄCować Ja'kąs 
tadyk;a,lną metodę lrzolowa•nia 
ścian i str91Pów. ren Jedoo za
bieg zltkwidowałby z miej5ca 
7~ PII'OCent ~tairgów sąsiedrl
klch. 

Tyle na doZi~. Czekamy na 
da,lsze wypowied'Z.i. Listy z 
adnotacją „Twój · sąslad" pro
simy kierować ?Ul adres „Dzien
mk: Lódtzlki", ul. Pioin'lrowska 96, 

Tragiczna przysługa 
O ska.rżany - jlbk ootyohczas - * 

rozumie lub nie chce zrorumieć 
swojej winy. 

- Ja przeoi<zż - twierdzi - chcl4l.em 
jak na.jlepiej. Chcia.iem po pros<Pt.I zro
bić koleźeńską przysluge„. 

TiJJ/ca była rzec z y wiście · fm.ten
cja jego działania. A/Al wbaśnie on w 
pierU>szym rzędzie ponosi wine za to 
co stal.o sie 2 września ub. r. na placu 
budowy obok komple/Gst1 budynków 
Łódzkich Zaikladów Wiókiein Sztucz
nych na Widzewie. 

PO>kiręcl!i tlę wokól ;,BoclaM11 ł bez• 

raimie no·§ne ł spowodował 
prze<."i·ążern.ie dźW'iigu„, 

* i:r * 
g~towne 

czynno'ć zaczęła im ciążyć. 
- A có.i byście powi.edziell, chloJ>O)kl Uslys.zalem 1llUk - zezna. '.J>Qtem po-r· 

- rzucil nagle Czekale - gdyby!my tak tler budoWl/ - a gd11 do•l>i<fllgliem do 
im sami ten dźwig uszykowaU? miejsca, . robaczylem roztT.za.s.kany 

„Chl.o•paki" zapa.lU-1 się do projek~. dźwi,g, za-f w lwbinie dwa ci.cz,l,a. Je.rzy 
Po chwili Olcwk swdziial w loaibiinie Olczak i S.tefan Zadloe 1uż nie żyli! 
operatora, a obok nie,go - cie1kawy „Bocian" uległ ko•mpletnemu znlszcze--
pra.cy dźwigu - stanął Stefan Zad>ke. niu; usz.kodzcne też zostaly poważnie 

ie eL..,oirnenty drugłego dźwigu. 
Wprawdzf.e anł pl,e-rwszy z 1J;/,ch n Cze,ka.l.o pob'legl do mieszik.am.14 rwe-

mlal prawa oo obslugiwamia ;;Boclana"i go bezpo•§rednwgo pruł.cż.o.nego, U!ch-
ainl drugi oo przebywania w jego ka.- n-iika O. Kiedy przl/'bllli 114 mrejsce ka-
binie (insfu'ukieje w tym Wl/'Padlcu są tast:ro/y; zastali już tam kareitki Po-w sobotę 1 września 1g6z r. operato<r ba'l'dZ<> T'Jl(IOl/"JłSt'l/CztM); ale.„ Qot-01.ui!a i MO. 

go-tonowego dźwtg1,1 „Bocian" Warszaw- Na wsze.Ucą pomoc byle 1ui z.by.t p6ź-
sk!ego Prz.eas.tebiorstwa ;,Bettcm.-Suu" ~ no. JedVM oo moż~ byk> n-obić -: to 
40-lietni Wroaysl.aw CulclUo otrzymal usitailić przyczyn11 niesz;czę§cia. 
polecenie, by starwil się oWTaz z po.moc.. W dwa dn.i potem Wladyslaw Czeka-
n~kie.m oo pracy w niedziele. KUrcw- le został tymcz{I-sowo a.resztowany. W 
nictwu b<udcwy bardzo z.aild;a:to 114 , ~ a1'eszcie oczeikiuje na rozprawę sądo·wą, 
szybkim ;montowanfiu d.rugU!go; mnłeJ· - • 1otóra odbedzie sie przed SąMrn P-0-
szego dźWi>{Ju1 a ;,Bocian" mi4il wł.aśnie • - willJJtowym dilia m. ŁodZi 1 butego l>r. 
ustawi<lć jego eleimenty. OcZ.ywifour "{::( 'X 
praicę podjąć m1a.l razem z 'brvgadą j ~o I . !} 
monta.tcrwą, lof!órej zadainiem byto \ Wina W&vdys&!iwa Cze,kalo; do§wiad-
zmontowam.ie nowego dźwigu. ~ czonego 01~rato:ra dźwigów, dobrego 

Był.o to w sobO<te ra.Tz.o. Tego 1ameogo faclwwca, i Pracoumuoa za,równo w 
dnia wiecz0<rem zm~tcno decyzje: po- świeitle fibkt-Ow, ja1k, 1 opl11il bieglego 
nietv4:ż brygada. mcn<ta,żowa wykonata TEMID~ - wydl!Jje M.e n~ budzić wq,tpUwośct. 
prace w rozmiaru przeilcŃlcZ'a.jącvm . Nie znaczy to jednak bynajmniej, że 
plainowane zadania, odpai(Ua konieczno4t! na 11Ullrgi11esie tej tra.gicz)'U!j sprawy 
montowania dźwigu w niedziele, o nie nasuWa.ją się peow.ne zastrreźe-nia. 
czlonkou-'i.e bT11gady t'Ozjechaili sie oo Pierwszym jest py.tanie d!acz:ego 
domów. O tym pon-0ć Czeka.U> P o w i· nrkt nie od; wolał danego obsflu.4ze dźwi-
n Ie n wi.edzi>eć, nikt jed1Wl'k n te od• - Krępowałem się wypr-0sit! Zaidlkego gu poT.ecenia. podjęcia pracy w niedzie-
w o ł al danego mu ra110 polecenia(!), z ka·bin11 - powi.e później Cze;kaŁo; lę, S'koro wiadomo było, że brygada. 

z 1iaio się, że w niedziele, 2 wrze~- tM.tmacząc to skrepowanie z~yknkią, momażpwa na 'dzi.eń tein została z pra-
nia op.erator wra~ .ze swym p0<mocni- jaka oU;h łqczyla. cy zwolnii>na? •· 
kiem Jerzym Olczaki.em stawil się do Kto wie, czy oo 1·k.repowania. teigo nie Drugim za•strze.Zeni~ jest fakt, że 
pracy. Przygotowali „Bociana" ł - wo- przyczynil,o sie t;e:t wspólnie dcpieiro co na placu bud-Owy nie byl.o nHwao z 
bee nieobecności brygady montaż<>wej wypite wino t śwku!omość operlbtoTa, kierownictwa robót, choć kier-0wnictwu 
- zaczęli srnlcać sQbie zajęci.a. A że że „nie We>lno rozpoczynać pracy po, Uim-u wiadome było, że dnW. tego prze-
wuiśnie w tvm czasie „transportowcy" SP-Ożyciu dowo~n1e maleij ilości aLkoho- prowadwne taim b?dą pewne prace? 
przeladowywali płyty rrrefabrykowane lu" (Z zalącznMea. do instruk.cji obs/iuat. Ja•k doty.chicza,s i-rudne znaleźć odpo-
s!la i sp1·awność „BC>Ciana" $tal4 siP, „Bocia1ui"). wi-edź na t.e pytani.a. Można. jednak 
dla 'Jłich solidną pO'mocą. Okole godz. o pra•letyczneJ wartośct prUJPisów in- ł - wydaje s.ię - trzeba ich ocze<klwać 
1.1 jedna•k dźwig znów stanął „bezro- strukcji pr.rekonal sie Cze.kalo ba'1'dzo w nadchodzącym procesie. 1'ym bar-
botny". szybo/co. dziej; że. pytam,ia to wciJJle niebaga-

Nie mf.al też już pracy opera.ter sa- Nie znający &.ie M obsłudze „Boc!a- telne. 
mo·ladowarki, Stefan Zadlr.e. na" Olcza•k zbyt d,a;klw wysunql jego JANUSZ KRAJEWSKI 

~---·-"'"'--~:"--~"~""-~'--~~·~~-- .... -~~--., 



Jedna z Ion<!yńskich firm 
farmakologicznyeh wyprod,ukodo· 
wala w IabOraU>rium nową • 
mianę penleyliny. Ta tzw. „or· 
bonina" ma być środkiem &ku· 
tecznym przeciwko _wielu szeze· 
pom bakterii penicyllnoocipor· 
nyeb. 

John Engvall - pastor z 

Toni Sailer 
w nowe1 roli 
~pularny mistrz na~iars':'i i 
a!itor film·owy T<llll Sa1ler 
wystęi>uJe ostatnio w te_atrze. 
Kreuje on r·alę syn.a Biff w 
„Sml~i k-omiwojażera" Ar
tura Millera na soonie teatru 

w Lucernie (Szwajoearia). 
Na zdjęciu: Toni Sailer (z pra 
wej) -i akoo~ Arnold Futz w 

roll Willy Lemana. 

wal pomocy. D&piero 5 
nla. prrechodzący obo·k 
policjant. usłyszawszy 
wyzwo-lił „abstynent.a" z 
da-u. 

[§) }:). l'ID 

CAF 

stycz
d{}m\ł 

jęki 
kaj-

Skończywszy kazanie pro
boswz Oelde z"'Tócil się do 
swych parafiaD z nastę1•·u,i.ą
cym wezwaniem: „Nie rzuca
jąc monel na tacę, uniknieoie 

hałasu. &nkinoty nie powodu
j~ brz.ęku. starajcie się więc 
być .iak najbardziej wytwoT
ni". D7:lało się to w Westfalii 
2 tygodnie temu. 

Podicza.s rozpra.wy .sądowej 
w RUJCLkoebing (Da.n:ia) roz
le·gło się n.a.gle szc-zekam ie 
~a. Okairnło się, że p ·'.·ss.eok 
na;leży do uczesitn·iczą,c-e,go w 
s.pra·wie adiw<JJka•ta. 

Sędzia kazał .wyiprowa.d.z:ić 
z .sa1li zwierizę.. oo na•;:>oilka Io 
na spn:eeiw właściciela, któ
ry powoływał się na bra.k 
prrepioow zaib::-all'lia.ją.cych 
prom wstępu na .sa~ę roo:
praw. 

Zdaiwalo &ię,_ 7,e adlWIOik~ 
rowtrzy~aJ .sipor na sW<>•Ją 
k•o.reyść, a·l<e wtedy . :ziabrał 
glo.s sędiz;ia. Stwierxlizil OIJl., 7'e 
1.s,1Jn,1oe"je przep!.s, który za
b.ra1ma przebywain:ia na sali 
n!eletmim. A p'esek na poeiw
no nie Uikońiczyil 18 lat. 

Ba.ros (Szwecja) od Hl lat 
zbiera... guziki. Pos'ada JUZ ho 6r11 
ich w tej chwili o!!'.. 125 tys. 
sztuk. Wśród µich znajduj~ 
się guziki z „ różnych . epok 1 

ia.rf 
różnych kr&JOW, m. in. ba~-
dzo n;a.dkie i ba.rdz.o !1rog;e 
guziki ze srebra, !lota. i kos-
ei słoni_owej. • ~*. 

'7ff8 '(Jkisenek tyle ~-
grań notuje na. swoim kO!llCIC 
Zna.DS piosenkm"k.a hiJlldwslka. 
1\fangebkar. PTzyniosło jej to 
miti;ouy i slawę. Ale Ma.ngeh
lr• nie jest szczęśliwa. Mimo 
ewycłl dwudziestu lat, co 11'~ 
stosi.inki hinduskie stanoW:i 
dla pa.nnv powaźny już wiek 
- Die pÓsiada. swego adora.t.o
n. 

·*~ Niema.Ją ł:Ttldność językową 
musia.1 ,polmnać 57.ef brytyj
skiego proito<kolu dyiplt>JDa,tycz
neire pned-sta.wiajlłC królowej 
Elżbi.eoie nowegt> ambasad<>Ta 
KGSta.rdk:L Jego pełne BM:Wis
ko brzmi: ISelli<l!ra Marla del 
Carmen Guttierez Chamberlain 
de Cbittendam. 

Pragną.o powitM N.owy R.ok 
w tneźwym stanie, niejaki 
Rainer Giorelli z Turynu 
pnykuł" się allitomatycznymi 

kajdankami do kaloryfera, 
kluczyki zaś wyrzucił t>rzez 
okno. cz:tery dDli Gi<lrelli wzy-

Bez słów. 

~~· (_ __ ;&~~)ci 
. „ . - ....... ._ ... 

~ -~·~ :~-~· ' ~- -.:---_ & ..J/i.: -··· _„..,. 
Popatrz, nasz ~ad 

snowu pokłóci! się z żon!\ ... 

Narodziny 
gwiazdora 

Bez słów. 

-~ 

Stój przy mnie, ~ 
bisz się w tej mgle!.„ 

Wiosną do -biur towarzystwa 
kin-emat>ografl<iznego Century 
Fox, n.a adres niejakiego Phi· 
lip~'a Forquet ruW.ejO:ą na pew 
no o;etki Jistó.lw. S;>-eeJalnY per
sonel zajmie się ieh odczytywa
niem i notowaniem ilości. by 
za.de>'lydować -a:y Forquet god
ny jest zostać następeą Louisa 
Joul"llan - aktualnego francu
ski·„g<> uwodzieiela w Holly
wood. 

Najsla.wnie,Jfizy 'by! Chades 
Boyar. Louis J<>urdan, który 
zajął jego noiej..,ee, j- jew,cze 
w dalszym ciągu przystojny 
1 ujmujący. OtSiągnął Jednak już 
wiek poważniejszych róL Ame
rykanie poszukują, wlęe młode
go Francuza d1> l<ekkieh filmów. 
A moż.e nawet znałeźlł go w 
osobie młodego paryżanlna, któ 
ry w i>1>warzystwie Jean Seberg 
gra obecnie w Wesołe.i komedyj 
ce - opr a-cowanej na podsta
wle nowelki Irwina Sha."WIL?„. 

W llpcu, 22-letni Forquet spot 
kal się w hotelu „La Tremoille" 
w Paryżu z reżyserem Rober
l.em Parrisbem. W pokoju l!ied.• 

POzrOMO: 1. Wybuchowy 
owoc. s. WieJki matematyk, fi
zyk i :f\llozof angielSld. 9. Kró
lestwo w śr<><lkowych mma1a
ja.ch. 10. Dzielnica w pld, Wło
szech nad Aidriatykiem 1 Zato-
1'4 Terenc.ką. 11. Iloczyn ikolej
nyeh Ikro naturalnych, poczy
na:ląc od 1 aż do n. 12. Mló· 
cenie zbo'ta. 14. Troja, 1'7. Na 
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AGAT! CHRISTIE (34) 

Pr zeł ożył: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

- Nie mam pojęcia Ch · · T •-r Mi siaita dt0·chodzić dizi ·;· O•crn.z .. : a'"- u-
. oeV1.1.ąita, bo iaac szedłem 

ubcą UJSll:yG~ał.em sy>gna~ cLzioerunJka wiee=
neg-o z Jakiegoś ~.rtego cfona. 

- Czy Al"den mowu.~ j alki.el!to kldenita ocz.e-
lruj e? . . 

- Nie. Ale me m1ał<em wąibpoliw.OOCI tie 
chod".?li o Da.wioo Htlll1iteira. Nie mógl: to' być 
nrilklt imll'ly. 

- Czy Aroen n.ie byi zainiepoilrojoiny. zde
n€1r>WQwa.ny? 

- Skąd :i:n0ov11u„ Wygląidał na czło<Wieka 
całe.go §.wiata. 
cięż...ltie .sita.Jo-

baordz.o zadowo.lol!lego z siebie i 
Spen.ce w.skaza~ :ruchem ręk;,i 

we mc-zypce. 
- Wid.zial PBlll to oboik kOl!Thiinika,. pal!l!ie 

CIOOJd? 
- Czy ja wiem? Nie s-ą.d1zę. O~ień .ssie nioe 

paJ~ - z;m.a.r.szczy.ł b!"W'I pr.z~")l!'l'l.irn.ają-c ero-; 
bie scenę z u1b'e<;łego wiec7.tKU. - J~ikies 
przybo,ry były obck kcm'l!lka, a•le nde ~a
caJ.em na, me uiwa,~i. Tyimi s-z:czyipcamL. 

Rrn:b1fo gkJV1.1e n.ieboozczvlwwi - &:koń
czył komisairz. - Talk. panie C1oad. 

Rowley 'Zlmar.=zył czoło: 
- T.o dzliWl!le - P<l'Wi·OO:z'a.ł. - Hun~e~ j€st 

dl!'l()b:ny, S"...<!llUl]JłY, a tamte.n k!awał chloipa. 
- Oraeczeirui.e leka;rsk.~e >St·~i-a.-id·za. re Ci<liS 

byl zade•nY od tyłu i. ~ góry - ozna1jmiit bez 
bi-•r'Wn''ffi glotSem !)-0'1ic1.e•nt. 

_ C'el<a•we„. - pcd1ął z n<irn'Yl"~~m Row
kv. - F acet b v t .bar<l•rn. m~<W:'ly .sk:b;e_ ale ... 
~ pa.n, ja. na Jt3i<> mieJoou niie tO!dlwlraeal~ 

bym się ~em do gościa, z któregoo wyci
sk.am f'<ll!"sę, a któcy pod~'2:l!IS WO<jl[l<y odLSlta• 
Wi.al nieraiz moik;rą ł'{)łbo~ę . Wygląda: na. 1'<>, 
że pan Arden IUlllliedlbał elemerutamej ost.rolŻ
ności. 

- Gd:yiby był ~y, za.pmwie ży)by te
?'la'Z - rauJCił S1UJCho Spanice. 

- A s-z:kooa, że lllie żY'je - podcliwyc!ł 
młody fllJ!'Il1ett". - Teiraiz dopiero Wbdizę, jak 
pokpi~em spraiwę. Gd'Y'bym był mtlJiej wamy, 
mó,i?Jl:bym d10wied~~ mę C<Zegoś barorro C!l.e
ka·wiego. Pmvilllden.em udaJWać, że jesitem 
klien.tem. Ale glUJPiio mi bY'lo. Pr.zecież my 
nie mogH•byśmy ni·gdy ;xrzelicyto.wać Ro-
saileen i Daiwida. Niełatwo by nam było 
zmo.bi:li'W!Wać pięćset fUII!J1ów, naiweit W&pÓł• 
ny.mi ~mi. 

°Komk'iiafl'IZ si~ąl rio 'Złotą zapam:ilC'Z.kę. 
- Widział pa111 to lciOO.y? 
Pon-O<wn'la zma<I".s.Z:C·21ka i;f,\',S~a ' ll!lię mdiędey 

brwiami Roiwloey'a .• 
- Chyiba wid!zialem... ale nie pam.1.ętam. 

gdzie i ki'E!d)'.··· 1WY'dade ~i ~ .że lll~ed1awno, 
nie j.estem Jednak pewien... . Nle ~ętam. 

Wy•dą,g.nąl ;rękę, lecz k1<Jm15airz me po.det 
mu zapal!!:ld.oi;ki. Odl!OOył ją i pokaizad: si.min
kę do UISlt: 

- A to P84'I wldizlal? 
- Nie zn.am ~ na tekddt mieczaci1 J)aOie 

Spenoo - C'::iip.aJrl z uśmieehem. fairm~. 
Policjant musnął P<llinadlk.ą wier.z.ch swoje1 

dłoni i z powagą jął <>booriwoować plamkę. 
- P<:JM.1iódzia.JbYm, tie odcień stoi.sowtny dla 

bronetlci - bąk.n.ął. 
- Wy po<licja111ci m1.'1sLcie .:zmać Siię na wszy

fOl:'kim - z:auważyt Ro<włey, wis.ta•i<'lc z miml.e
chem • . - I w daJISR.:Y'm ciągu ntie wie pal!l, 
kom1is.ar.zu, TLJe po<l•::.jiw.eiwa n.aiwet, kdm był 
meboSizczyk? 

- A p.ain COŚ· J'.lOCliejlt'Z~ panie Cl.oad? 
- Nie. Ale &ię zais.tainawi.am. Tylk<> oo 

mógł wskazać dirogę do UndEl!"hay'a. Po 
śm~erd tego ~o.śoia.... Cóź, la"1wiej zn;ałeźć 
i•glę w mogu ISil<lll'l.a., nd1i; ~ męża Ro
.sai!een. 

- Spraiwa .na1bierze ~08U, pamde Clo.;d. 
P:ooizę pemię·tać, że w swo~m cza&e wi<ele 
.szcze.gółów tra.ifi . do p.ra.sy. Joe.żeli Underhay 
żvje, mo0że p•r.ze:czyitać t.o i Cl'MO i ~y 6'im. 
&i<:~~ 
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~ Być może - bą•~ Ro.wley z PQtW<ll'll?ie
'lll!lal!1ńem. 

- N ie Mc:zy pan na in, patnńe Clo.aid:! 
- Ozy ja Wliem? •.• W kaliJdym razie m~ę., 

:be DalW'id Hu:nibet- wyigral ipteriwszą IOOll'lldę. 
- N ie są,ctizę - !lil/I"Uiklnąl kiomisairz, a kiie

dy Rowley ~ sięgn.ąił po ~l<>tą 0aip.al
lllicaikę i j-emcze mz obej=l illlillcjaiły D. H. 

- Kosz:boiwne ca1cko - powiedPZli.al do sier
żallllta Graivesa.. - Nie z rprodl1llk.cjd l'l'.ba1SIO<Wej. 
Laitwo bęcme $,l)l'lliWldi~ć u GreaJtocexa., czy 
gdzie ilnidJzi.ej PI"zy Bo!nd Sbreeit. Pan się tym 
zaijm;ie, sierżaincie. 

- Taft<: j.elSlt, paitrle looanil!m'IZU. 
Z kO!lei Spernce obejl!'IZBil: UJW.atimfie ~. 

S'Zikloelko , byillo stbuicron.e. WlslkruzÓW!kli za:trey
ma1ły ~ IO.a d1zi.eiwiątej dlzliEISięć. K.omrllsair:z 
1&poijll:'.zał na podwła.dneg.o. 

· - Rzec.ro.Z1I1a1WCa oglą-daJ: ze~all'elk? 
- Talk, ipam.ie k'Olmil!>aJ!'IZu. Glówtn.a. ~ 

pękiniięta. 
- A m~rumdr.mi. 'W\Slkruzóiw€k? 
- DziaJa., parn.i.e k>omi!sal!"'Zu. 
- Oo, pa.ń:sikiun 2ldalndem Grarves, mówi 

nam tein z.egatreik? 
- W~1rnzuje doikŁaidny czas m'Oll'dens<bwa -

od1Pairl .sierża.."1lt z ;pr.ookonal!lliem. 
- Gdyby parn słu~ w poiLicji rówinńe dru

go j.aik: ja, traikbcxwa1rby pan z większą lł:'EIOOr
wą oczyrwr:st'9 <l-c•W'<Xly w tyipie 1k<1Zko.d1W1I1ego 
zella.rka. Talki~ ooś mOJie świadczyć o ]J<ra!W· 
d!Zfe, lecz rown.ie dobrze nwti:e by-ć "starym, 
WJ"pr&bo<wa•nym trickiem. T1r:zeba ty:llko 111a~ 
e.t,aiwić wsika,zómki na )'.XJ'rE.'C'ZJ!ą g<0d<zinę, r=
bić 7'B"a'l"ek i &ocokt11l'OtWa•Ć murr-0~varne a<libi. 
Ale .sit;ireg<> wróbla nie weźmi.e 15ię na t~łti e 
pl-eiwy. Pm,01Staiwiam ~.->:eroikie po~«~ ~·o domy:
f'łów '!'la temait 07alSIU p(lltl•0łrn.Pen.ia teJ 'llbrodm. 
Wed.bug oczem:ern1ia lek1'1T"1s1kiegio śmii€ff'.Ć nasit..ą
pi.l:a między Ói9tną wiecro·rem a iecLemialSltą 
w n()!Cy. 
Graves odchrząknał znacząco. 
- Edwards. ogrodnjk z Furrowbank -;: ~ 

wied'!:iał - twierdzi, że o pOl do 6smeJ wi
dział iak Dawi.d Hunter wychodził z ~łomu 
bocz~vmi clFwiami. Pokojówki nie '11':71edza. 
że on" prz:-•'echał tu~ai . SA. orze1<onane, ze był 
w L<Jllldynie z nani'-1 Cload. Ale . na to wy-, 
gląda, że facet kręcił si<> w ok~hcy. . 

{;Dałszy Ciąig n~ 
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mtu pan6w -..Jo eygara s obo
j~ miną. UwodzicieJslrość 
jest mote sped&IMie francuską. 
ilustrowaną przez Cll=les 
&oyer, Louis Jourda:a I Yves 
Montand, ale wybrany -nt 
mwl ponadto odpowiadać po
glądom Amerykanek na tems.i 
owej speclalite. 

Pa.nowie ssą wtęe qgara 1 
stawiają zaskalmj~ pyW.Dia.. 
Jeden z nieb kładzie wreszcie 
kres męczarniom ml.odzień.ca. 
Miesllł'C potem. Forqueł zostaje 
wysiany do Szwajcarii. gdzie 
ma się naueeyć angielSkl.ego 1 
&ehudnąć. Zdaniem „jury" jest 
bowiem zbyt otyły. W ~'f? 
przecbodzi w ręce UT<>C7JeJ płę_c 
dziesięcioletniej Amerykanki, 
która ma go nauezyć Języka o
raz dietetyka 1 lekat7.a. 

W KJ.osters przebywa teł 
Irw:in Shaw. Nie pozbawkmy 
poczucia. humoru uczy Forquet•a 
ehodzić, a la „Vieille France". 
z.da.lliem Ameryka.nów isłDleje bo 
wiem specjalny chód wlaśctwy 
francuskim aryst.okrawm: -krót
kie, zdecydowane kroki. M!ode
mu Franeuzowl nie w~ tei 
ul>lerać sill po sportowemu. 

Kobiety uezą go czegoś inne
go: sprzeczać się, kląć, podno
<1ić glos. Bo w USA titor mu· 
si swoj" żywotnością i zacho
waniem odpowiadać wymogom 
publiczności. W ciągu 10 dnJ 
uwOdlleiet-kandydat stnldł 10 
kilogramów, ebodzt krótkimi 
krok.ami i ćwiczy się w u-ace
niu c.leą>!iwoścl. 

I oto następuje powrót do 
Pary7.a i próby w studio. Gdy
by coś wtedy nie wy!l7.IO, eale 
tygodllle kuracji po&'2lłyby na 
marne. Wszystko jednak w po
rządku: Forquet posiada odpo
wiedni sex-appeal. Jeł'O h:an· 
cusk:i uśm.looh IJOł'U5ZY Dłejedno 
amerykańslde serce. 

Od 1>eJ pory Parrlsh - • ftŻY• 
ser Jest UpnoejmJejs:ą. C:z:ę
stuje często mlodego FraDtcuza 
hawańskimi eygaraml i pokle
puje po ramieDiu. 

Film 2lOSl:lll .Jut ~y. 
Mo--\na go będzie zobae:eyć wi<>· 
sną. Czy prognO!ZY ,,fabrykan
tów" gwiazd się spraw4zą'l Mo
te. 

KOO\ety potr3'f!ą bacmie 
obserwować rywatkę, rue da
rząc jej am jedlnym spo~ 
nliem. 

* * • 
MęZozyr.roa ma dwie na~"'Y 

- j-ec!JnĄ Wl:.asru\, drugą -
ptizypls.ywamą mu pmez; zonę. ... * .y. 

Kobieta jest grucha na 
wszelkie aTgumenty, Mężczyz
n.a. morże ocallić swój lc•raj, za
Wlai\lolląć ś'Wiaitem, zd0>być sła
wę :f:i!l=ooia, a m!!lno to J><>C"""" 
stać dlla swej ŹOIDY pos.poU- ' 
tym głupcem. 

przykład: o,M.adam.e Butterfly" 
(wspak). 20. Próba badawcza w 
psychologii. 21. Góry na grani
cy Azji 1 Ew:Gpy, 22. zaprawa 
sportowa. 23. Koło św.lecące ota
czające n.iekfedy Księżyc i Sl-0ń· 
ce. 25, Cel dąień. 28. Wysko· 
czyła W pełnej zbroi Z gł•OWY 
Zeusa. 30, Twórca soejallzmu 
naukowego. 31. Baiczn<0sć. 34. 
Moc. 35. Owoc, 36. Pretensja. 
:n. u Rzymlan bogini zorzy 
~ 38. llDtiacja sprzeda
w~ pl'2ledmiotów. 

PIONOWO: L HateriaJ drogo
wy, dekoracyjny 1 r.zoeźbiarsld.. 
2. Bóstwo egipskie wyobrażane 
jaJoo c:tlo:wiek z glową s:zaJ<aJa. 
3. J<Jn o ladun:Iru ełektrycmym 
ujemnym. 4. Sporłtowa drużyna, 
Zesa>ół grających po je:lnej 
l!ltl'<lo!ie. s. Przydomek O ~'.liu
sza. &. Najleps:ze okazy roślin 
oUzyman.e drogą selekCJi. '1. Wa
gQn pmy PMOWozie k<>le-j-G
W3'DI- a. MiallW włoskie z pa
~ Wezuwlwsza. 13, Drugi 
eo do 'Wi)'&Okośd uczy& w Ta· 
trach. 15. Przed:stawietel pap~ 
ża. 16. Imię królów niemittl;jcll 
i cesarzy r.zyms:kich. 18. Wy· 
spa u wybrzety Niemiec. 19. 
Jan Cl1ryzostlOin. 23, w mit>r)lo
g;li grec:kiej potwór w ~i 
ptaka dr~o z głową Jt.o
blety. 24. ~arat oo odezyty
wa;ata. 1mlkrofilmów. 26. IMT«':
ka. 21. Swita. 29. Kapłan, wróż· 

· bita u Rzymian. 30. Br7legoWiee, 
l!IS8k z rzędu Sy:renj 32. ~WY
kr:l;!tk:nfk o:lllJaCZ.aJący 11&zk&Z 
niezbl.it.a.nla się. 33. Miast.o na 
wybrzeżu Palestyny blb ~ 
rial opałrmlk0W7. 



TABucA PAM1Ęc1 Rie ustają zimowe kłopoty 
A~~r~ !t~!.~ Klienci PKP nadal łamią plany 
pam1ęc Andr:1eja Struga, na.. I I Mimo nadal trwaijących W-
dając jego imię jednej z ulic Obfity mokry inie«, który spadł w dwa MtaAmiej dności, zdołano załadować na 
śródmieścia. w dniu wcz.o- doby, a w pasie na.dmorsk;im rui.wet pnielobne śnieżyce, całej sieci PKP przeszło 37 
r2.jszym w zwillzkU z przyczynily kolejarzom z woj. wrool.a.wskiiego ł szcze- tys. wagonów, tzn. o 770 wię 
obchodami 25 :romaJicy śmier- clńskiego dużo kłopotów. cej niż poprzedniej doby. Wy-
ci wielkiego pisarza w ładowano ok. 33 tys. wago-
ścianie kamienicy róg ul. Przy oczyszczam.iu ze śndegu ło w tych rejonach 8 ciężkich nów, tj. o 500 więcej. Są to 
And rzeja Struga i Piotrkow- szlaków kolejowych pracowa- plugów mecharn!icznyc.h. wyniki niezłe, ale wciąż. 
skiej wm'llrowa.no pamiątko- jeszcze daleko do wykonania 
wą tablicę, której twórcą planów. 

jest utalentowa.ny łódzki a.rty M1·1·1on złotych dew1·zowych Ni€ zmniejszają się r6w-
sta-rzeźbiarz Antoni Biłas. • niez kłopoty z niektórymi 

Na tablicy, pod medalio- klientami PKP. Ostatniej do-
nem z głową a.utGra „Ludzi d • b • t c t a U by znowu odwołano przed 
podziemnych'• wykuto napis: z1enny o ro " en roz pu podstawieniem lub po pod-
„Andrzejowi Strugowi, wy- stawieniu na bocznice ok. 
bitn~u pisanowi, laureało- KATOWICE (PAP). Centrala obiektów pr:zemysłowych W!l;t"O- l.50fl wagonów. 
wi Nil.grody Literackiej Mia- ~ ~~~~~ ~a~~ śnie w tyim rGku 0 oJc.. 20 proc. c;>statni€ opadyłyśniegut w!-
sta, który twnrczość -1\ i styczna :plaicówka eksiportu ma-, • kł raznie pol!'orszy sy uacię, 
działalność społeczną wiązał szyn, Ull'Ząd;reń o.·arz; ~let- Polski pro1e na niektórych drogach koło-
z Łodzią. - W XXV rocmi• 'nych obiektów prremyslowych: wych zwłaszcza w woj. rze-
cę śmierci Prezydium :Rady bu~y>e:h. gótm.iczych i oci'lew gmachu MSZ szowskim, gdzie opadom t<>-
Narodowe3· m. Łocbi". rui.czych - :oapowia<la da.J.S!re warzyszyły silne wiatry. PKS 

zwiększenie elcs!!><>rtu w bież. · ·1 t · ód 
Odsłonięcia tablicy dokonał roo.ru. o :ille w ub. roku obroty B d d • zaw1 es.i a w Y'Tll woiew z-

przewodniezący Pił'ezydium I „Centrozapu" w tym zakresie w a!! a z Ie twie komunikację .na 16 li-
RN m. Łodzi _ mgr E. za;mknęły się kW<>tą Olk. 200 mln .._, ni ach. 
K ' . k kt' k zl óew., to w br. mają Oile o- WARSZAWA (PAP). Pnedsię- w odśnieżaniu drog w ca-

azmiercza. • ory W 0 0 • f s-tą.gn~ć ~ 3M mJJn. z.ł doew. biomtwo handlu zagranicznego łym kraju brało u.dział -
liczności&Wym przemówieniu Dzienne obiioty w tt'a1I1sa:Jrejach „Połserviee" zawarło z l\>lin·lstelr oprócz służby drogowej -
przypomniał życie i dz.ieła -~ - l.mpoirt W'Y'flosiłyby stwem Budownictwa Iraku u- 4 300 b_._.k6 "00 
t _... 1~ dzi-'-- wi~ ~--lętnle okol<> mili~a . ro vw1l w oraz „ ego zn ...... om „ego __,z.a ,,... .-~ ~· mowę na sporządzenie doku- ł • h · h · 450 
socjalistycznego i pisarza zbotych dewitro'WylC'h. Wyw6z ma mentacjl technicznej gmachu p 'ugow mec anicznyc l , 
ora.z więzy, łąCtlllłCe go 11 na- szylll,o wrrzą<lizeń oora:z giotowych Mln:lst.erstwa Spraw Zai:'ram.cz- rożnego typu samochodow, 

nych, który ma być wzniesiony ciagników i spychaczy. 
szym miastem. Z miastem, w centrum Bagdadu. Będzie on W sobotę do południa za-
którego ludzie przewija.Ją się Sukces p KF pierwszym ob4.ektem projekt..- mknięte było lotnisko Okęcie 
niejednokrotnie w jego dzi.e- wanej dzielni-cy rzl\(]>oWeJ w - w Warszawie. Samoloty linii 
łaeh pisa.rs~ich. lllcy Iraku. _ zagranicznych LOT, które 
Przewodn.ic11ący E. Kaźm.ier • WARSZAWA (PAP). Redi&k- · • w godzinach porannych (mie-

czak wyra.ził też nadzieję, że • ej.a PKF ot=y.mala w tych Atomowe wydatki dzy 7 a 8.30) miały odlecieć 
społeczeńsłwo łódzkie otoczy m climach zaJWiad<>mienie 0 =- oo Aten, Zurichu, Paryża, 
należytą, opieką tablicę, po- • ~~. ~i::Zą ~=a~ FR A N Cj I Brukseli i Berlina wystarto-
święcGną A. Strugowi: i nikł • nas-rej Kromce Fłlanowe.I na wały dopiero miedzy godzi-
z nas nie wą.tpi, że rzeczy- • Fesll::iwalu w Sain Franc'lsco. ną 11 a 12. Również :r. duży-
wilśoie tak będ~e! · • WGJrtx> przy.pomnieć, że na PARYZ (PAP). Francja pJainu- mi opóźnieniami lądowały na 

• oł • l :f.es>llt'IMaillu tym' który od'b;rl . 28 9 Ok . l t li .. Ja.ko pierwsze p 0:1y y B się w I;sto.paidizie naig1rodę a'J<!<> je podwyżstzerue o , ,proc. ęem samo o y nu zagra-
wiązanki kwiatów pod tabli- • byi!a róWIIlież ~1Ska klró1'lro- ~~d.a=~hr~4;'1~\.P1~l'! nieznych. 
cą: I sekretarz KŁ PZPR - Illit metrwżóWka -.Ambula.ns", re- świadczyl mllnlste; Pail.ewsilci w --------------

M. Tatarkówna • Majkowska - :l;yserli JoMlll.ISZa M-oirgen:stema. zgromad!7.endu Nairodowym. Kre TraR1"czna .s· m1"erc· 
i wdowa po zmarłym pisa- --- dyty n.a ten cel ma.ją wyn:leść 
rzu - Nelly Strugowa. I USA J 1. ponad 675 milionów Jlranków. 
Udział w urociiy&tości wzię- nwestycje w unez I Po rarz. pierwmy - P'l.'2Y7lllal mi t k' h d . . k 

li: dyrektor Zakładu Historii KAl'R (PAP). Stainy Zjednoero ~ó; :t:r':Je ~= ~ urec IC z1enm arzy 
Partii członek KC PZPR ~ ~ zaM!iwesbowa;ty 160 mln do- skowe. 
T. Da.niszewski, przedstawi- l3'I'ów w t'Ulnezyjski po'Lall\ ekono 

ciele łódzkich władz partyj~ ml=Y; który według oflcjal- Refnrendum '•' Iranie 
nych, miejskich, świata kul- te W 
turalno-a.rtystyC'Zllego, za.kła- n~ m~żeń zmierza do zapew 
dów praey i młodzież szkol· nienia kradowł „finial!lSOweJ nie 

rzy tureckiego &dennika ,,Hm:·
ryet" i będą-cy z nimi lderow· 

na. zatwisloaci". 'I1r!zy>letni polan tu-
(m) nezyjsk:i kończy się w 1964 r. 

12 lat więzienia 
za zdefraudowanie pieniędzy społecznych 

WC2J0Caij zairońezył ~ 
pr'Wd Są.dem Wbjewód2lk!im w 
Lod0i tr:-waijąc.y tnzy' dll'lJi pro
c-e.s przec:iM;ł'.m by>lemu ~ 
ta•r.rowi GRN w Stanie.i Wsi 
O!"aZ b. naczieJ.nfiltorwi. Urzędu 
Po1czt. Telekom. w Wo.lń Choj
naitej, w pow. ra~a7l0-
w.iedk;im. Akt CJ&!lkatr.żenja za
irzucal: JaJ!lJOwti. Kio6ce, że w 
okresie od 1 mai?'Ca 1958 r. do 
maja 1962 r. w oza.srie pe]Jnie
nta obOIWiąizk~ ~retair:za 
GRN w Statrej Wsi, :fa~ją.c 
dioiwody fiinaQ'lootWE zagaimąl 
dJla. .siioebie 4%.500 zł z pienię
dzy pochod!zącyeh z wtpl..ait po
datku grumitoiwoego, fuindus'2lll 
gromadzk!iego i ~ świad
czeń ro!JnWków. 

W c.zaBie ślecWbwa ujam!lJio
no poza tym, że wielolebme 

czywiistości sekiretan 
wpłacił tylko 19 ty& zł. 

GRN 

Biorąc pod tuwiagę wysd<ą 
lmkodłiiwość czynów god~ych 
w mienie spo.Ieczn.e, e.ąd wm.ał 
obu oskariol!lyich za wilnJ!lych 
zarr-zucainyich im czynów ii &ka
zał Jana Kośkę na 12 lat wię
zi€1rhia, 446 tys.. zl grzyiwiny, 
uiflrartę praw pUJbliczn)"Oh !. oby 
watel.skich praiw · hOilJOroiwych 
na O!kJr-es 5 lat Oll'01Z pr>ze1pa
dieik mienda w caillości. Ta
dieusz Padotwsk;i za nriedoope.J:
nienie obow~ą.zków służbo-
wycli sk.a.zany :oostaol: na 4 1a
ta więzienia. 

Rooµrarw1a prowadlzona była 
w try>bie doraźinyim, wyiroik 
jest w.ięc prawomoony i nie 
potd!lega ~'Il. 

M. Kr. 
diziałam.ie J. K.o.śki nia. sz:k'Odę --------------

SJkl!lI'bu p.ań9tlwa możliwe by- ,!11-----------1111!. lo m. iJll.. d'.llięki jego ,,.p.r:z.y-
ja•ci:e1skiim stooul!likOllll" z na
crelm.iikiem pooz;ty w 1Woli 
Coojń.li.tej, PCJ1pr:rez k.tór<1. GRN 
w Staxiej Wsd d>odronywaJ.a 
więklsmOOoi pr:re1ewów na. kOll'l
to bainilrowe. Znajomość tę, a 
taikże swe sta.now.iiSlkio służbo
we J. KOOka. wyikoJ:'Z)'IS<tywa~ 
d1a swych oolów. Chiwił€, gdy 
sam pr.rebywa! w bt\JJ1'!Z€ na
czeln.<ilka poczty. wyikorzysty
waJ: dlla falh;."ZlOlwarua OOwodów 
pocz;1Joiwlycll nadrun.ia pienięd-z:y 
iltp. Tą droga. Kooka. mógł za
gannąć bezkaain.ie 269 t)'IS. z:l. 

Tadieusroiwd Padowskiemu 
u.dowoolMOl!K> poza tym, że 
wyidia<W ał J. Kośoe m wipłia.c<>
ne :prrez nriego pienrląidrz:e ll'Lie
fou.ima.Wne oocimd piizeka!Ww 
po,cz·toiwy>ch, a. ponaJd!to wysta
wienie dla Kiośkii. ~o 
d<l'WOOU wpłaty na k!wotę 
24 ty.s. rZJł podc:zalS gdy w me-

Dnia. 24 słyeznia. 1963 r. 
zmarł 

kot JAN MALKO 
długoletni, zwużony dzia
ła.ez ruchu spółdzielczego, 
sekreta.rz Wojewódzkiej Ko
misji Spółdzlelni Uozniow
skich m. Łodzi, odznaczony 
Złotym Krzyżem Za.sługi, 
Odz.na.ką Zaslu:ionego Dzia-
ła.ez• Spółdz;elczego oraz 
Złotą· Odznaką Związku 

Pracowników Społem. 

Cześć Jego pamięci! 

ZAllZĄD OKRĘGU ZNP 
m. ŁODZI i PREZYDIUM 
WOJ. KOMISJI SPOŁ
DZIELNI UCZNIOWSKICH 

m. ŁODZI 
1109-G 

25 styczni& 1963 roku zmarł 
dr med. 

JULIAN AJZNER 
były wieloletni Ot"dyna.tGr Oddlliału Chi·rurgicm.ego 
Szpitala. im. M. Pirogowa, kierownik Poradni Chorób 
Zył, kierowni'k Przychodni Specjalistyeznej m. Łodzi, 
odzna.czl)Jly Krzyżent Oficerskim Orderu Odro1i'J!enia 
Polski, Honor.owił Odma.ką m. Łodzi oraz Odznaką 
· · · za W.zoroową Pracę w Służbie Zdorowia. 

w osobie Zma.rrego społecma Służlta Zdrowia. tra.ei 
wybitnego ch~urga, ofiarnego lekarza. i doświadczone
go wychowawcę nowych kadr lekarskich. 

~
. Cze-ść Jego pamięci! 

, WYDZIAŁ ZDROWIA i OPIEKI SPOŁECZNEJ 
PREZYDIUM RN 1\1. ŁODZI _ .... , w 

. - ·-·-·· -· 
6 - DZIENNIK- LODZKI Dl' ;4 (5~ 

KAIR (PAP). w sol>Qtę 0 go- ea samochodu 7.gł.nęli z. zimna 
d-z:imie 8 czasu Joka\lnego l'Ol7<po- podcza& zblttanla mat.erłału do 
częto eię w lirMlie referendum reportażu. RedakUM-zy wyjechali 
w SPf'3Wle refonny rolinej ~ k:hl w d:Wartek ze Sta.tnbułu do Tra 
Jru nteśmialych retolrm socjal- oe" aby opr~at -·„ na. 
nych. Od pierwszych giodrz.in w ,„ ·"t""'-
Tehera,nie utornnowa.ly się dru- ie- zablokowanycll pniez śnie 
gie kolejki wyborców. W mieś- gJ podiy:ów }>l\l!lll:!erakich. w 
~i=e s=-~ój.wewnętrmtych dN>dze ...........,hód ugrzązł w za. 
potwierdził, że kobiety miogą spaocb śniegu. W płl\tek w.leczo 
gbosowvoć. Skladaj1>, one jednai!c rem patrol ża-ndarmedl odna· 
~ki do specjaobnych U!1'Tl 1 laZł samochód i zamarzniętych 
głosy iCh ruie będą u~ędn.i-o-
ne w staWSt;ykach oflcjoalnydt. _w __ nłm __ d_zt_ennlkarzY _____ 1_ki_ero_'l'\'IC_ę. 

Rakiety „Polaris" 
dla sojuszników 

NOWY JORK (PAP). Razglo
śnie ~a CBS Zllllromu 
n!ik<>w.a.ly, że Stany Zjeci:noczo-

®POGODA 
Dziś w Łodzi przewid11je 

się zachmurzenie o charakte
Tze zmiennym przejściowe 
duże z przelotnymi opadami 
śniegu. Tempera.tura mini· 
ma.Ina noclł ok. minus 9 stop
ni c. W ciągu dnia około 
minus 5 stopni C. 

Uwaga kierowcy i służba 
drogowa: przewiduje się 
wiatry na ogół umiarkowane 
z kierunków północno-wscho· 
dnich mogące powodować 
zamieeie śnieżne. 

PREMIERY 
Od 1 lutego „Bałtyk„ roz

poczyna wyświetlanie głośne
g-0 dramatu nrodukcji fran
cusikiej pt. „PRA WDA" (reż. 
G. Clouzot) z Brigitte Bar
dot w roli głównej. Jest to 
historia dziewczyny, która 
zamordowała swego nrzyja
ciela. Dzieje jej miłości po-

Dnia 25 stycznia 1963 roku 
po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzo,. 
ny św. sakra.mentami 

JAN KOZl~SKI 
przeżyw&zy 92 la.ta. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
28 siyoznia br. o godti.. 12 
z k111płiey Pl"lledpogrzebowej 
om.enta.na. św. Józefa przy 
ul. Ogrodowej. Na.bożeństwo 
żałobne za ~o.kej duszy 
Zmadego odbędzie !Ilię dnia 
29 bm. • giodz. !l.30 rano, w 
kości~e św. Krzyża., przed 
wielkim ołta.rzem, o ~ym 
:r.:nviada.m;ają, pozostałe w 
głęboklm smułku 

CóltKA, WNUCZKA 
i RODZINA 

i.„ oficerowie USA 
z bloku NATO 

noe opraCCIW&ły plan zaoipatr2e
nia w olaręty p.odWOOne z ;ria

kiet.a1mi „Polairl.s" swoich nind.ej 
szych S<>justzll'ldków. W myśl te
ll'<> pi.am.u poswzególne klrage 
NATO dostairczylyby za~óg d'1a 
każdeg<> taildego okrętu, na któ 
rego pookła<lrllle musiałby s;ę je
dnak =.a<ioować e<> nad=1ej 
jeden oficer amecyika.tlski. Spr.a 
wowa.lbY -Oill keolllbN>Ię nad ralkie 
ta·rni uP<>Lairis" 1 glowiJcami nu
kleall't'lymi. 
Według tych ·:lnformacJJ ltilka

naście oiorętów ~'W'Odnyich ,prn:y 
stos<>Wanyeh do wystiizeliwan.ia 
rakiet .,P<>1a~Js" miarohy być 
~watn.ych vnoch-om, Nlem 
com zaoehcdn>lm i „n·lektóiryun 
>nin,,,m'I ktia1oan NATO. 

* :/- * 
A~cia · Associa>te<l Press d~ 

nom, że w :roJcu bieżącym wy
siainy ma być tul M<>r.ze S·ród
ziemne pierwszy w tej &trefie 
olm'ęt . P,O<iwoónY z rakietami 
,,Pod.arr-is . 

FILMOWE 
znajemy p~rzez proces, na 
którym dz.iewczyna jest są
dzryna. Film otrzymał Grand 
Prix kinematografii fran
cuskiej za 1960 r. 

, Tego samego dnia d-0 „Wol
no$ci" wchodzi z ,,Bałtyku" 
„BIAŁY KANION", który 
wciąż cieszy się w~ród ło
dz·ian niesłabnącym t>owodze 
niem. Od Wczoraj „Wolność" 
wyświetla 11a trzech ostat
nich sean'5acl! dramat P6YCho 
logiczny produkcji amerykań
skiej pt. „SNIF.O! W ŻAŁO
BIE". Jest to sensacyjna hi
storia Wn>raw_y ratounkowej 
dwóch braci na szczyty Alp. 
Zdjęcia 1mtentyezne na skali
stych, stromych zboczach gór. 
Reżyserem filnw jest E. 
Dmytryk, wśród głównych• 
wykonawców fit;(uruje nazwi
sko Spencei;a Tracy. Zwolen
nikom silnvch wrażeń radz1-
mv ,film zObaczyć. 

W „Polonii" w dalszym cią
g.u oglądamy cieszący się 
ogromna frekwencią fUm pol 
ski „JAK BYC KOCHANĄ",! 
a w „Wiśle" w dalszym cia
gu - „wszysTKO DLA 
PAŃ". ..., 

Od iufra 

Część młod:zieży wraca do szkół 
Jak nas inf()!1".1Iluje Kuora.to

rium Ok·ręgu Szk-O<lnego, juź 
jutro - w pO!lliedziałek -
otwarte będą pooownie 
wszystkie szlrnły, ogrzewane 
przez EC-2 i kotłOIWllie za
kładowe. W Pl·zysdym ty
godniu sukcesywnie otwiera
ne będą dalsze szkoły, zwła
s:llCza średnie. 

Byłoby' ba.rdzo pożądane, 
a.by świetlice szkół czyn
nych udostępnić młodzieży, 
kiórej szkoły są zamikniete. 
Młodzież ta z braku za.jęć 
pr.rebywa na ulica.eh, gdzie 
nietrudno o wYPMlek. Wska
zane byłoby równieź wypo
życzenie niektórych, CJGTZ&-

1§1 40- lecie „Orbisu'' 
$ rm Otwarcie 

„Kryształower 
W<:2Xlir.aj, w Glraind Roitelu 

sipotkaU się prz~wiciele 
dy'l'ekcji PoJiskdiego "Biura Po
dróży z Wa=J8JWY 01N1rz za
,p<rosu.en.l goście z Lodrzi n.a 
UII'oceyst-Ości, związal!lefj z 4()

lectem „Orbisu''„ 

Su.ereg pil.amsZ; różno<języcz
nych prospektów i pla>katów, 
wystawionych w hotelowym 
h"'l-Lu :i.LUJSl1'rowalo propagan
dową drz:iiala•Jność „Orbisu". W 
ub. i'Olku „Orbis" pnzy;niósl 
pa·ństwu poo.ad 3.200.000 2ll d'O
chodów, a <l<ziękii in;,cjatywde 
biwra Polskę zwiediziro w r<>
ku 1962. ponad 150.000 t=y
stów. Na malej wystawie obej 
rrreć mOŻIIla było makiety liet
niej ka'Wloa~ni „Orbisu" (od 
strony ul. Hotelowej) i ka
willll'ltl1 Glralild. j.a<k bęcllzie wy
gląda.I.a. po 2lmodernwowanlu. 

Wczioora~ równdież otw.airto 
barr k.a•wowy, typu ex.pres-so-J 
gidzie oprócz katwy, s!ooyczy, 
zjeść moona bęc!;zie nie.kt.Oire 
wy:rooy g=mażeryjne. „Kry
wtalowa" - da'W'Ila narziwa 
nie uiległa =tanie - dzięki 
un-ządrzem.i<u jest jedlil yim z 
na•j ·noowocześniej srzych i najoba;r 
drz.i€j estetycznych bairów te
go tY'iP'U w Lodrz.i. Pierwszy 
k:herut balru o1mZymait t<lirt i 
k.wiialtY. -
Mnożq się wypad-

ki zatrucia 
• czadem 

l 
Jak nas In.formuje Stacja. 

Pogotowia Ratunkowego, <J<Stat 
nie dni przyniooły szereg po
ważnych wypadków zatruci.a 
czadem. 

On.eg>cliad w mie>.7Jklall'liu Pf'ZY 
ul. S·uchej L1 urregla cięż:lde,mu 
zatruciu 7-letn.la Ma•tgor.zata 
M. w mn~m wyiP.adiku, n.a 
u 1. Dłu•gosiza„ d<> s7<p"ta·l a. po:ze 
wiezi.on<> w cię:M<lm Sltame ca
łą kiililmc.sobową rodrZinę. Po
gotowie mteI"Weni•uje .ood!Z:len
nie, r.-awjąc =aoduJące się 
często w ball'dJzO powaznY'ffi 
stain.ie, ofta~·y wla.s111ego n:ie
dba•lstwa IU1b lekkomyslności. 

W związku -z ciągle w.zirasta
jącą licz:bą tego roozaju wy
pa.a:ków, zachooeizi l<onieC"Zność 
zwi ękSIZ€11 ia oo.trożnoślct 
glówn;e wl.aściwego zabezpie
czenia pieców. Slaby ciąg, nie
szczelność, pęknięcia, a pr.r.ede 
wszystkim pl'7..edwczesne za
mykanl.e pieców z nie wypalo
ną całkowicie zawartośelą wę
gla. - to główne p.rzyczyny 
wydobywania się trującego 
tlenku węgla. W wielu wy
pa.C:ij<,ach ul.ańmiaJnie się C2la1Ciu 
spowo<lowalI!e jest także uży
waniem s1>!ltrych p.rzewodów 
werutyilacyjnych jako :przewo
dów d'y.11lnych. 

(Sł) 

Warszawa - Kud·owa 
przez Łódź 

nycll sal lekcyjnyeh uee- , 
niom klas jedenastych ł Pi4-
tych techników z nie ocna
nYeh budynk6w. 

al -
Od poniedziałku 

Łódzka T elewizia 
od godz. 19,25 

W związku z cz.a.~!111 
0>graniozeniem rwmmrow 
programu telewizyjnego -
Łódzki Ośrodek Telewizyj. 
ny zawiadamia, :ie w okre 
sie od dnia 28 stycznia do 
28 lutego program rozpoczy 
nać się będzie o godz. 19.25. 

Jedynie w soboty i nie-I 
dziele emisja progra.mu nie 
ulegnie ograniczeniu. 

-
Harcerskie 

,, Dn., Łodz.1' 1 

Wydzil•ł Młodzieży Sta.rs7.ej 
Lód7JkieJ Chorągwi ZHP w.raz 
z Komitetem Lód.7Jkim ZMS 
zorganizeowal w okresie od n 
sty-czn.la do 15 lutego br. .,Dni 
Lodzi". Mają one na eelu z.a
z.najomienie mlodzieży ż pro
blematyką miasta, jego dzie
jami i legendami. 

w Lódzkiej Kmnendzle Cho
rągWi ZHP oraz w hufeach 
odbyło się szer-eg im.prelt, 
zwią.z.anych z „Dniami Lo
dzi". ostatnio w Z,007.kiej Ko 
m-endzie Chorągwi ZHP z. Ko
nlcid wyglosłl ciek.a/WY odczyt 
na temat legend i baśni zwią
zan)l'Cll z LO<t7Ją. Projektuje 
'się ta.leże organtzowanle spot ... 
katl. z popula.rnytni ł<ldzlana· 
mi, m. in. z aktor.a.mi oraz 
młodymi ~mi łócbJkimi. 

:zorganizowano k>00'l1.urs pn. 
„Lódź w fotografii", którego 
tematyką prac jest prnemysl 
łódzki, człowiek, jego życie i 
pra<ia, weroraj i dziś Lodzi 
oraz zabytki i współczesna. ar
chitektttra nnszego miasta. 
Konkurs trwać bę>dzl<e do 15 
lutego br. 

;J. Kr. -
Komunikat MO 
Komenda D!zie'Lnioc<Ws. MO 

Lódż-POllesie p.roWlllld!zi dioeho
dzen.ie w S!P'I'a'''''e WY:tudrz.ania 
pien1ęctzy prrzez Br. Kluczyń
skiego, za 'l'l?.ekOITlle pośredni
czenie w za.tatwleniu l)ll'!ZY
dzia.tu miestZk>alilJia. itp. o=by, 
które zostai!y o=ikalile pr.z.ez 
KJwc:zyńskleg>o, p.r=ne są o 
zg11osrze11.ie się do K<>mendy 
MO Dzielnicy Lódż...Poleste, 
Zieloon>a 20, po-kój n.r 13 - ce
lem zloOOnda wyjaśnień. -e SPOTKANIA 
8 ODCZYTY 
Komi.ret LódI1:k1. PZPR 2.3-

W.i.ads mia, że odczyt prof. dr 
Suchoo-0ls!dego pt. „Spc•lecz
n.a =La nauczyciela w wycho
waniu młodego pok<l'leni.a" od
będrme się 29 styciznia br. <> 
gad/z. 16 W sali KL PZPR. 
Al. KośeiuSZlltl 1<17. Wst~ w<>!-
ny. 

* * * 
Zall1'ząd O!Qręgu ZBoW'i:D w 

Lodlzl :pmsi ws-zystk:ich b. w.ięź 
niów OSwięciimla w 18 :roca:
nicę wyizwolenoia c•boaru w 
Oświ«'iJmiu przez Aumię :Ra
d:zleqką o liome piI'ZYl>Ycie 
<liziś <> g<>drz. l[ na Ra<!og<>S!7<CIZ 
w celJU uozczen.ia :pamię
ci pomOIOO.ow.anych \VSIPÓlk.ole
gów. 

* * ZallTUld Stowa<r1zyszenja ;, T.rze 
zwo.ś'Ć" W Lodzi IZJaW16daanie, 
ze 26 bm. god!z. Hl.2(1., w sa
lach k!lub.u (Obr. StaJ.i<rldl'radnl 
78l w zwją!zku z 100 :roozrucą 
powstalil.ia. styczniowegio Oll.'ga
ni:zlu(je ·wieczór ;poświęc<>ny hi
st~cz,nej uroczyg,1>ośct, na 

Uruclu~m!ono znów okres-O· ktory zloQ:ą s1<:: prelekJCja. 'Wł. 
wo pociąg pospieszny nr Ryim,kiteWicza„ wyistępy C'ZlO'bo-
16103, wa.mzawa - Kudow,a wye'h airtystów scen lódrtJkich. 
przez Wor-Oelaw i Kłodzko, z * * * 
wagonem bezpośredn.Jm do !auł> Kobiet za'!l'l"a= na 
Stronia Slą,skiego. Pociąg ten 00.azyt, który odlbęd1z!e 1'ię 
będzie jeździł w okresie od 2l! bm. o godiz. 18 w lo.kalu 
27 styczma do 3 lutego i <Jd przy ul.. Andlrn:eja Struga .. 1. 
U do 17 lutego. Od.}azAl z Odczyt wygrosi wacbaw Bihń-l 
wa..,,.za,wy o godz. 23.05, ze ski. 
stacji z,ócli-ChoJny o godz. * * * 
o,44 - przyjazd do Ktld·l>'WY LócWka c•ruciestra smycz:.'lto-
o godz. 8.5-0. Wy.faro z Kud·o- wa (w nowym skladzie ) DCd 
wy <> gooz. 23,M, przyjazd do kier. z. F.r iem.an.a i M. P'!et-

~ 
stacji lhdź-Chojny o gooz. kiew:iC'lla wystąpi :n hm. o go-
7,22, a do Warszawy o gooz. dzinoe 19 w ooo!! PWSM (Al. 
s,os. 1 Mąij a 6) • 

~~·,~~,~~,,~.....-~~~·'''''''''' 

' " 



----------------:.1 • INŻYNIEROW budowlanych 

STUDNIE 
WIERCONE 
n o w e 

do głębokości 250 m. 
KAP ITAL N.E REMONTY 

REKONSTRUKCJE • 
I 

starych studzien 

oraz 

• TECHNIKOW budowlanych . 
- zatrudni zaraz Łódzlde ~ Przedslębior
stwo Remontowo-Budowlane Przemysłu 
Lekkiego w Łodzi, ul. Piotrkowska 171. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja personalna, 
w godz. 7,30 - 15,30. Warunki płacy wg 
umowy zbiorowej w budownictwie. 458-t 

• TECHNIKA do spraw inwestycji ze śred
nim wykszfałceniem i praktyką 

- zatrudni zaraz Centrala Rybna w Ło
dzi. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, 
Łódź, ul. Naftowa 1, tel. 364-34, od godz. 

7,30 do 15.30. 317-k 

Uwaga, ROLNI CY 
oraz WŁAŚCICIELE 
NIERUCHOMOŚCI 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllIIllDllllllllllllllllDIDllllIIll 

Państwowy Zakład Ubezpieczeń 
' Oddział dla m. Łodzi 

przypomina wszystkim posiadaczom po
jazdów mechanicznych (samochodów, mo
tocykli, skuterów) zamieszkałym . na tere
nie m. Łodzi, że termin płatności składki 
za obowiązkC>we ubezpieczenie od następstw 
nieszczęśliwych wypadków i odpowiedzial
n·ości cywilnej z ruc!iu pojazdów mecha
nicznych upływa z dniem 31. I. 1963 r. Po 
tym terminie od zalegalących płatników 
będą pobierane również ustawowe odsetki 
za zwłokę i koszty ewentualnej egzekucji. 
Wpłat należy dokonywać za pomocą na

desłanych przez PZU blankietów PKO. 
Przypominamy również, że zalegający z 
opłatą naraża się zgodnie z zarządzeniem 
ministrów komunikacji i spraw wewnętrz
nych z dnia 1. 10. 1962 r. w sprawie ruchu 
na drogach publicznych na zatrzymanie do
wodu rejestracyjnego przez ol'gan kontroli 
ruchu dl'ogowego. 329-K 
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Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

SOLIDNE; !in.teMJgen.tn.~ GOSPOSIA: tria wyjaim 
oooby oo akwirzycJi blle- do - W~ .... d'Wie 

Ó 
,_ osoby cloolrosre; troje d'Z:le 

t w te&trawuYCh - wyn.a. ci (l7„ 14, 7 la~) potmieb• 
girodizeruLe piimW.tyjne, - na. Poiko!l!k oso-ooy„ •111a
wymaigalll:Y welksel gw.aira111 runki b.att'drzo dobre. Re
cyjny - zatrudni Teart:r feren<ll!e kiOiniecrzmie. Zgro 
Pow.sizechny„ ul. Obr. s'Zeruia Lódź, Uniwersyte
St.aliin®r.flldu 2'1. Zgl05l2le'!l!la eka 3, m. :;, Cl:Jirząslwzew
w godz. 15-17 454 T slkia IWO Il 

PODZl~KOWANIE 
Panu dr Jerzemu ZAŃSKIEMU, dyrek
torowi Miejskiej Stacji Sanitarno-Epide
miologicznej, mgr mg!.' B. STUDNIAR· 
SKIEJ, Kr. STANIELEWICZ, M. DZIE
KAN, T. ROSIŃSKIEJ, kier. pel.'sonal
nemu p. BIERNACKIEJ oraz wszystkim 
Koleżankom i Kolegom, którzy okazali 
specjalnie dużo serdeczności i życzHwoś
ci w czasie długotrwałej i ciężkiej 
choroby 

Heleny 
S. t P. 

Str6tytiskleł 
zmarłej 15. I. 1963 r., składa serdeczne 
podzięl1;owanie 

Dr A. GIMmSKI z RODZINĄ 
991-G 

POSZERZANIE 
OTWOROW 

Państwowy Zakład Ubezpieczeń zawiada
mia, że z dniem 31 stycznia 1963 r. upływa 
termin płatności I raty składek za obo
wiązkowe ubezpieczenie gospodarstw rol
nych. 

LOKALE 
„WARSZAWĘ" SiP'r.ze-1 
dam. Oglądać Sea!len:io-. 

studzien 

przemysłowych 
w kompleksowym 
wyk<maJWstwie lą

ClZlli.e z obudowami, 
instalacją agrega
tów :pompowych, 
hydroforów i od-

:!:elazi~ 

przyjmie do wykonania 
w 1963 roku 

Przedsiębiorstwo Za.opa,~ R<>lnlcbwa 
w Wod~ ;,Wodroil", t.6d:I, ul. Żegla.rska 9 

(Julia.nów), tel. 531-01, 540-73, 542-39. 

p·owierzone prace wyko

nujemy z· małeriaław 

własnych! 

. Ol PRACOWNICY "POSZUKIWANł Ili 

wa 6 (Rudla P.a.b!a<n:Lcka).' 
P.r!Zystanek ,,Zegair'' 

NIERUCHOMOSCI 

Składki rolne należy wpłacać upoważnio
nym przez PZU inkasentom lub w biurze 
PZU Oddział dla m. Łodzi, Al. Kościuszki 
nr 57, pokój 24, II p. W wypadku nieopła
cenia składek w terminie do dnia 31 stycz
nia 1963 r. płatnicy narażeni będą na do
datkowe koszty upomnień, odsetek oraz 
koszty egzekucyjne. 

ODSTĄPIĘ polkój na pół
tora ooiku w dornlku wy
ł9,CZOIIlY'ffi s,pod kwalte
ruilllru„ P!taJtme fL g61ry. 6,5 MORGI ziem:!„ w tym 
F.redJry lei (od uJ. GLi- mocr-ga l&\S'll 1 moo:iga o-
n:La111e(j) 903 G g.wdu ow-000wego ocaTL 

Jednocześnie komunikujemy, że składki 
za obowiązkowe ubezpieczenie budynków 
nie związanych z gospodarstwem rolnym 
należy wpłacać w ciągu 14 dni, po otrzy
maniu wezwania płatniczego w Prez •. Rady 
Narodowej Wydz. Finansowy m. Łodzi, Al. 

GARAŻU w d!zlelnicy za•buidowia111ia g-0spodia1rore I 
w Qlko[icy Głowna 6]prize

Kiool!11Y poorz;UJlouaę. Lo- dam. Tel, 2ti9-19 po g.o
:rentza 3 m. 24 lub tel. dJzmde 20 768 G 
•57•2--7·8-g.-0d_ri:_._1_h_211 __ 900 __ G• I DZIALlaf5.-00o---m-z - bu-

dyn!kiem g,c.sip01dlareizym 
SPRZEDAŻ 

KościU1Szki nr 83 - parter w godz. od 8 MEBLE używane okalZY\i· 
do 12.30. Nieopłacenie składki w w/w ter- nie sipmedarrn z powoo'll 
minie powoduje dodatkowe koszty upom• wyJaux:lu. W:badomość: Al. 
nień, kary za zwłokę oraz egzekucji, I Koścl.uJsrzJk,i 39, m. 4; II 
331-K piętro, tel~!ll. 331-116 p.o 
;..-------------------~· g.odlz. 1'7 272 K 

- ll'l"TN IJ I ZACff 011' A.I -

Spółdzielnia Pracv Usłu2 Lekarskich 
DIAGNOSTA" 

" w Łodzi, ulica Róży Luksemburg nr 2/6 

zawiadamia mies?1ka:ńc6w Łodzi, w szczeg6!ności dzielnicy 

Bałuty, iż w dniu. 28 stycznia 1963 r. uruchamia własną 

przychodnię usług lekarskich w specjalnościach: 

1) choroby wewnętrzne. ;- gal;>inet czynny 
od godz. 14 do godz. 20 

2) choroby kobiece ,_. gabinet czynny 

. , . , .od gpdz. 16 do godz. 20 
3) stomatologia - leczęp.J,~ .z~b.ÓW ,,.. _, „ r>Y•• """ , 

_ · J w:ykonywan·ie pxotez.,„. ,„~ ,gabinl!!t czY'!llf1 " " 
., ""' · ·• · · "~""'''' od''"·'goC1.z. !f" dO ,, gociz. 19' 

(możność rz.aaniesiz.ka'llla) 
w Dąor.owd.e spnz,eidam. 
WJ.ad~OŚĆ Jaira[!,QWsk.i, 
Dąlniowa. 14, dojatzd tram 
wajem Palblalllice, pnzy
stanek Dąb.ro·wa 007 G 

LEKARSKIE 
Dr ZIOMKOWSKI - spe.. 
cjalista chDII'ób wenerycz 
nych, skórnych 16-19 -
Piotrkowska 14 638 G 

ROZNE 
NOWOCZESNY lcrój dam 
ski, dziecięcy o·panujesrz 
s·zybko pD<l gwa>rancją 
op&tentowanym wyna•laz 
kiem Mecllllńskiej, Na
wrot 32 82.4 G 
TELEWIZORY l1fll!PT.awlarn 
natycllm1a>st tel. 2.26-99 -
And,tizej RymisizeWISld., ul. 
Główna 39 557 G 

I Kursy biurowości 
Z MASZYNOPISANIEM 
organizuje od lutego br. 

STOWARZYSZENIE 
STENOGRAFOW 

l MASZYNISTEK 
.w Poi;.acl!: 

t• ODl)ZJAL w .. llODZl. 
~·Zapisy. I ln!«maej• . ·• 
t.ODZ. Pl. zwycillfitWa ~ 

li 2 STARSZYCH ekonomistów do działu] Przyjmujemy również zamówie;nia na wizyty domowe 
organizacji, zatrudnienia i płacy lekarzy specjalistów. w„ "zakresie: . chorób wewnętrznych, 

• ST. El\.ONOMISTĘ na stanowisko sekre- dziecięcych I zgłoszenia na wykonywanie analiż. lekarskich 
tarza Woj K · „ B · · oraz zabiegów pielęgniarskich. DOZORCA doch>od!zący · om1sJ1 ranzoweJ · potnzebny (dom !Pll1ZY u11. 
- zatrudni zaraz Wojewódzkie Zjedno- Zgłosczenia przyjmowa.ne są w lnkalu &półdzielnl lub· tele-t Pl-01n:ikowSkleJ). Tel. 314-72. · p ł od g>o<ll2:. 15 do 16 czeme rzemys u Mięsnego w Łodzi, ul. fonie:linie ur 51Z..70, [POTRZEBNA--pOim~ 
Nowa 23. Zgłoszenia przyjmuje sekcja I 327-K choo1Zą>Ca., zelweirowiicrza 

tel. 278-16 

PRACA 

kadr, pokój 2 w godz.lnach 8-15. 467-t .:...-----------------------·---rur 63 

Dnia 23 stycznia 1963 r. zmarł nagle 

JERZY DYLION 
główny księgowy Knlumny ,Transportu 

Sanitarnegn m. Łndzł. · 

W Zmadym tracimy nieocenionego 
pr1W1>wnika i knlegę. 

Cześ6 Jego pamięci? 

KIEROWNicrwo, PODSTAWOWA 
ORGANIZACJA PARTYJNA, RADA . 
ZAKŁADOWA i WSPOŁPRACOWNICY 

449-K 

Dnia 24 stycznia 1963 r. zma.rł prze
ływszy lat 73 najukoohańszy mąź, ojciec 
1 dzia.dek 

s. t JJ· 

Józef Dybow§ki 
były nauczyciel 

Wyprnwadzenie drogich nam zwłnk 
nastąpi z kaplicy cmentarza. przy ulicy 
Ogrodowej, dnia. 27 stycznia br. o gn· 
dzlnie 15, o czym zawiadamiają stroskani 

20NA, DZIECI, SYNOWE, ZIĘO 
i WNUCZĘTA 

1059-G' 

. 
'*4 ...... 

Dnia 25 stycznia 1963 ro-ku zma.rł 

Dr med. IULIAR AJZNER 
odznaczony Krzyzem Kawaierskiin · Orde„ 
ru OdTodrtinia Pl>łski,. Odzhaklf za Wzo
rnwą Pracę w Słuzbię Zd?ó"°ta, Odznakit 
Hooinrqwą m. ~odzi, b. clługnletni ordy
natnr Oddziafu Chirurgic'znego Szpitala 
im. M. ł'irngnwa, naS'Z dro!Ji nauczyciel 
i wychowawca, wsipaniały szef, wybitny 

chirurg •. 
Ozeł6 Jego pamięeH 

B. UOZNIOWIE l ASYS~ENCI 
1103-0 
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WAŻNE TELEFONY 'l'EATR ZIEMI ŁODZ- POLONIA (P1otrkowska ti- . - , · - „ wiedź" prod. czeskiej, ul. P~yirodlllicza 7-9 - Wld2eW - ul. ~i.tal• 
KlEJ (K-OIPE!t'nika rur 8) 67) „Jak byc! kooha.ną" 'f11J'd • lll~IE1JIJ1 dO<ZW. od lat 9„ g. 1'5, przyjmuje chore ginek.o- na 6, tel. 2111-5'3. Ogls:zenlA wymta• g. 11 „PorWano D<>rot- prod. pol. dozw. od Zt,fl' 1 „ „Lotnisko nle przyj- lo,glctmlie 11: Dz. Sród•m:iie- Góma - ul. Leclll!Uo 

rowe 311-SO kę", g. 18 „Szklanka lat 18 g. 10, 1'2.30• 15, • • . • muje" prod. czeskiej, ście - wsizyst:kle porad- cza. 6, tel. 4217-70. 
1ntormaeje o wszel- wody" (w sailll MPK, 17.30,· 2.0; 28.1. !P'l'O®rarrn d·021W. od !art: 16, g. 17 nie ;,K". Polesie - AJ, 1 :Maj& 24'1 

kich usługach 03 ul. T~.arnwajO'Wla); 28.1. i godrzil111y Jak wyżej Hl; 28.1. „Siedmiu zlo- Szpital im. curle-SkJo- tel. 382.-98. 
Pogol. Raitunkowe 09 niecrzynny WISLA CTuwtma rur 1) 2.0.15; 28.1. n~ectynl!le „Rewla snów" pr-0d. dziel" ;pr. wt .cl•C<ZW. od dowsklej, ul. curie-Skło- N~a pomoc plelęg. 
Pogol, Milicyjne 07 PAJi<STWOWY .TEATR „wszystko dla pań" pr. DWORCOWE (Dw. Ka~~- aUSbr. oozw. od lait 16, lat 12, g, 17; 19 dow.sklej 15 - prz;yjunude. niarska 'Z siedzib!l, przy 
Nocna pomoo lekar- ŻYDOWSKI (W1ęc-kow- fr. dozw. od lat 18, g. ski) „Wesele lmvlckie , g. 10„ 12,30, 15, 17.30, 20 ENERGETYK (Al. Połi- choire g>tnelrologi.clznle rz Al. · Kościuszki 48; tel, 

.ska m. Lodzi 444-44 skiego 15) g. 19.30 „~r- Hl, 12.30, 15, 17.30; 2.0 „Czy wiecie, !te 5-62", 28.1. Pl'<lg,I'am i g<ldizl- techniki 17, róg Fel- D.z. G6'rna - wsaystkie :r.14-09 <!<i g-0dz. 19 do i 
Straż pożarna 08 kele"; 28.1. llllecrzy11my 28.1, p:rogmm I. go<dlzi- „Prżygody kota Juli", ny j.aik: wy'Ż1!j 5/ZtyńSkiego) zes.taw poradnie „K", z Dz. Wi- d·okionuie rz;a1bieg~w dna 
Kom. Miejska MO 292-22 STS „PSTRĄG" (Wól- ny jak wYźel „Mamutek" g. 10, 11, ROMA (R!Lgowska nr 84) ba1ek g. 111,,• ,,Ha>tlfa" dzew - :POll'.adnia. „K" rz d?ro~ych i d'Zleci w ga• 
Kom. Ruchu Dro- azańallca 47) g. 20 „so- WOLNOSC (P~yby.s:zew- 12„ 13; 14, 1'11, 16, '1'7; 18, „Tata, mama, córka I proo NRD doo:w od Pirzychodatl Rejonowe;! = bmecie ruLblegowym i w 

gowego 516-62 krates tańczący"; 28.l.' skieg.o 16) „Zdrajca Jest 19, 2.0, 21; 28.1. pro- zlę~" pir-0d. ra.d:i. doiw. 1M i2, g. '] 5 „czerwo- 12. (Srz.pltama 6), domu choirego w P«'fLY• 
Pryw. Pogot. Dziec, 300-00 niecizynny wśród WUI" prod. ang. g1ram i g>0drLJJny jalk wY od lat 14, g, 10. 12., 14, ny atrament" pr. węg. padJkaoh 1Pi~n~h na. rz;Je-
Pryw. P<>got. Lek, 555.55 <l·ozw. od lat 1'.; g, 10, ż.ęj • 16, 18; 20; 28.1. J;l!l'O- dOIZW. od lat 16, g. l'l, Chirurgia PołUdnle - cenie lek.all's•k:le wystaiw:i.a-

333.333 /łl fJZ EA 12.30 „Sntegl w tatoble" MLODA GWARDIA (Zie- ~r.am ! g-0idr/;ll!ly j.ailc l9' 28,1, mecrzyirnne Szpital lm. dr Pl.rogowa. ne POfLll. godlzlinami pracy 
MOI 359-15 pr, USA1 d~. od Lat loma ll) „o dwócll ta- wyże\! ' * ~ ul. Wólc:zańska 195. gablm.etów rz;a•bieg·owych. 

1'2, g, 15; 17.30; 20 kich co ukradli k&lę- SOJUSZ CPła.towoe>wa G) " Chirurgia Północ - Szpi 

TEA-, R .v MUZEUM SZTUKI (Więc 28.l. lPOOl!!>ram i. eoorz;l- '1yc" pir. pol. dioa;w. -Od nieczynne PRZEDSPRZEDAŻ bfJle- tal 1m. dJr SterllJnga,,. Ul. ADRESY 1 GOMJNY = • k-0wsk:lego 36) ozynne ny jaik wyżej :L!Lt 9; g, 9, lil; rn SWIT (Bałucld Rynek 6) tów !!'la 2 dni :naipll'Zód Sterll!nga 1-3. • PRZVJĘC 8WIĄTECZNEJ, 
we wtOII'kJ. i czwall'tlki „Klucz" (panorama) p<r. nJeczym:ie do kl111: „Bałtyk", „Pa- WIECZORO~!VEJ· i NOC• 

'l'EATB NOWY (Więclkow w ""dlz, U~l9; w śro- KIN,4. I KATEGO:RU .ang. di-Orz;w. od lat 16, TATRY (Slenlk1ewicza 40) lonia", „Wlsla", „Wlók- Laryngologia: Szp. Im. NE.J .POMOCY LEKAB-

ł!ls~~o 1~ geh:ai~t>i~ dy„""';pią~ 1 soboty w g. 15; 17.30; 20 „Bajki" g. 10, 11\· 12.,

1 

nlarz", „Wolnoś~". oo- N. Balrl.l.c:kilego.; wl. KO!P- SKIEJ': 
.... h tam J- go<l.z. &-l5; w ndedrz;!e- KINO ŁDK (Tra'llgutta 18) 28.1. IP<1'0'gtMlll ! gOOmi- 13„ ,,Zakazane Piosenki" bywa się w specj.a'1neJ mńsklego 22. . 

zmartwyc :ws!rulec!z u Pali- le g. lO-lll. „Dziewczyna z dobrego ny jak WY'Że.I prod. pol. dlofLw. 00 kasie ki'll.a. „Bałtyk" Okulistyka: Szpital Im. 'S'mlą>l>eczna pomoc te-
1Jdm; 2ltA (~~ Wysitaiwa pt. 9,F!ralllC!- domu" prod. pol. d~. HALKA (Krawiecka 3-5) lait 1.z„ g. 14, 16 „Oko (ul. Na>rutowllCl'Za 20) w dr .Tonschera'I ul. Ml· kariska udziela w dru ~~3) Sg. 20 ,,Ladaczni- sze'k Kos1ll'ZeWSlki l&l&- od lat 16, g. 15, 17.30, 2-0 „Uka.ran4l raloomStwo" z.a oko" !J:)J.'<ld. :llr. d-0izw. dnl powSIZedrue w 80- lio«H>Wa 14 ustawowo w0<lne od pra-
ca z zasadami'' 1911''. 28.1. „St<>kI'ołilta" p!t'Od„ g, 12. „Spotkanie w Baj od 1at 1'8 g. 18„ 2.0.15; diZilllllJ(,"h. ll'r-17. Chlrur ... a' 1 •·-golo"la '..:~-g~mmocwy amdob:roulasly:to~ ·u.J 

MUZEUM HISTORII RU- franc. di02JW. od lat 16, ce" :pr. polt. dlolzw. od 28.1. „Zak.a.zane piOBen- tP ~Ju ~ """'""'~ ~· m !l'~~R~A (Jatr,,,,_ CHU REWOLUCYJNEGO g, 15, 17.30 (2'0 se.8!11& lat 16, g. 16, 18, 20; 28.1. kl" g. 1~, 14, „Bajki" Al airaTE16Lf dziecięca: Szpital 1m. Kor i.w de<l'.T\U chorrego w go-
cza 2'1) g. 1a „o kra- (u.J.. Gd.ańslka 13) 1111.e- !Zlllmlklnięty) „Okup" pil'. USA, dioizw, g. 16, 111, „Oko za oko" ra U- i1r9 cz:lka, ul. Armii Czerwo- drzinach od 10 do 17. 
anoludkaeh i slel'Olłlce czynne do oowclania„ MUZA - n!.ec:zyrlM od 1ę.t L6„ g, 1'!!.4S.f 111, g. 1e„ 2o.i5 Piotrkowska 1651 NM'll- n.ej l5. ka':~zor:eJi°m: J: 
'M&Tyai", g. 1'5.30 „Dzie MUZEUM HISTORn WŁO STYLOWY """'11&Jdego 123) 20.15 ' t<>wlcza 6 CieisizkowsJde- 28 l d 
el Pana ~•jstra", g. Ml KIENNICTWA (Pi-O<lll'lroW sw~~-"n'~y -·b~" (M GDYNIA-STUDYJNE (Tu- KINA ni KATEGORII ' ' ' powszednie pomocy O-..... ...,__ ~"""' w ... „. .-~ J ó -·~ go 51 W!ęclrowskiego 21, ;1'0slym i drLieciom w .am~ .,,. .... era Artma Ui"; ~""' 282.) n.i.ecri:yrrme. i:oo:ama) prod ram w ma 2) „w zek" Jl'l'vou. S" Karolewska 48 Lima:n.ow- Chirurgia Południe - -~-· h »2.-8

· .l.· g. ·lS."" • 10 ,,Wier * ~ * ""o~·w. ,,.,. 1 .• „ 1.;,. g. 1A' hislZ(p. d102JW, od. 1'9/t 18, LĄCZNO „ (.Józefów 43) ' 83 · _,_, bu1a:toT.i'lllm w gvw,..nac <>v • ZOO "' •u ..,... „, „ d""" ""' j " " 1" t• nieczynne &kiego 801 Sporna. ' S'Zpital Im. N. ;Bat'li-=.e- od 18 d<> 2.1 araiz tpr.ZYj• 
Da rzeka" - !lldeclZ}'lll'll.O. 16, 181 20; 28.1. „swo- ""-'· ,,....e 0 „. "" "'' P:rzybyreew.skie,go n. go, KopclńsJclego 22. · lSil ro. 

lrEATB 7 .• 15 (~.„~) PAL~mf .! ~~na bodny wilatr" g. 16, 14• 16• 181 2-0; 28.l. Pfl'IO· STUDIO (Lumumby 7-9) Chirurgia Pólnoc~Szpl muie w tym·~ ed!llg 
g. 1~ ,;Kot w l>U.....,.. od g. 10 do 18 "7~Ócz 18, 2il f~~ d. gOOIZliny jaik wy „Mój stary" (panor.arna) 28.1, tal im. Pasteuira, uL W!-~~~= pmez 

0
:: s 1" 16 u ...... u•• z wo- """'. Wl..OKNIABZ ~6ohatlka e;J pr. pol. d<WW, od lat gu~• 19· . 1_, ___ ,k _ _. 

ci~wilu";,„~ g. ~'7 pon.1iedrzla.Łk6w). 16) „Serce i szpada" ODRA (Przędzalnlana 88) 14„ g. 15, 1'7.11.5, 19.32,; Piotrk'C>wska 193; Armii ~ryngologła1 Szp. tm. ną pomo.c """""" ą "" 
,,Klot w butMJh" (pan<:<r.ama) p<Nld. tra111c. „Panletiskle lata" prod. 28.1. „Swiat się śmleje" Czerwol!lej 8, Zgierska 63, dJr Pirogowa.; ul. Wól- g-0ś!:"Ód~ie~e 6· ul Piotr-

lrEATR POWSZECHNY Wf'ST ,l WY doow. od lat i:, g, 10, Tadrz:. d.~. od !.a.t 16, p.rod. IN\ld.z. dJOIZw. od Plac woanoś'ci 2, Plac Po czańska 195. k ka 102 . ~ · 2nl-fiO 
(Obr. StalJ.in,giradu l!llr 2Jl.) 1-.i.:ro„ ll!„ 17.Sll„ 20 g. Hl, 17„ 119; 28.l. lalt 14,· g. 17.15, 19.30 koju 3, Rzgowska 51, Okulistyka: S:~ital im. ~V:.~uty _. ul · Zuli Pa• a. lJl d. 15.30 ,,Nl.edź- SALON FOTOGRAFmI 28.1. p!Il0<!111'31!D 1 lfOOZi- „Herszt" !Pll'Od. hllllC, CZAJKA (Pl<>nowa m- 18, Gdańslka 2ll. dr Jonschera, U[, Mllldo- canoWSkiej 3 'tel 541-96, 
wledi króla G:trlewobo- ŁTF (A. Struga 2.) - ny jaik WJl2;ej do21W. od !alt 16„ g. ·17, K.ochlan6Vl7.kl8') „Kot i n-0wa 14. Widzew _'ul. ·s~ił.al• 
ra" g. 19.15 „Przed ma . wy&tawa mellmyka.ń- ZACHĘTA (Zg!er&1ta 26) 19 syrenka" g. 14" „Tajem D • · "I li Chirurgia l laryngologia na 6 tel 271-53. 
tlłrĄ"; 28.1. llllJeazynny ska". „szerued" pr. :radz. OKA (Tuwima 34)„ „Desz· nicza pudernlc:llka" !P>I'. yzury SZPI a dziecięca: Szpitail. im. Ko- Górna ._ ul„ Lec."Dn!• 

trEATR BOZMAITOSCI S'l'OWARZYSZENIE PAX dOIZW. od lait 12.; g, crowa piosenka ;prod. czeS!dej, dorz;w, od lat 9 n-0pnk:kiej, Spoirna 36-~0 cza 6 tel 427•7{) 
(Moo!'llSl'liJd. 4a) nieceyn- Piomikiowsika 49). Wy- 10. 12.ao„ 13; 17.39; 20 USA1 dorzw. od l.M 16, g. 15 „Zeml!!ta zza gro-- Szpital im. M. · MMlu- · Pole&e _:Al. 1 ·Maja, 241 ny . ~.wa l)'NlC. a1rt. mail. 28,1. ,,.Kto 11łeje Wiatr" g. 151 17.30; 2il bu" prod. fra!ll.C. dozw. rowl,<CZ&r ul. nt:· Foiilal· ADRESY· t GODZINY tel 382_98, 

OPEBETKA (Plotiraoo'W'Slk Hai!JJn Grrrelalk-KOle7.alk prod„ USA:; diorDw; oicl 28.1, ndecrzymie . od !!,alt 16, g, 171 l!l; skieJ 37 - P'l'ZYJIDUje cho PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ . . 
243) "· 19.15 „Parysk:!; ' y godrz 10.30- Jiat !11„ g. 10„ 112.301 15 POPULARNE (O~-Od~a 28.1. illJectzynJ!le re g;il!lekol-O•gl.crz,nle fL DlZ. l NOCNEJ POMOCY Pm- Noena ~moo lekarska „ „ CZYIIllll\8 w . 17 30, ~ ' Jad oł• le jadą" ' ' PoiesLe - WS!ZYSJ\,kle po- GNIA (NPL) dla m. Lodizl z perfumy 18.30. ' ' 18) " • g c • t MEWA .~Rzgowsik.a, n:r 94) raldnle ;,K", Dz. WldJZ.eW LĘ RSKIEJ: S!ed!zi'b!\ 'w Sta>eji P-Ogo-
28.1. llli~ ~ f N A KINA m: KATEGOOU f::OOri. 1ri~ 1~'.fsw. od Ja "~~:~· l~fuc~; - Poradnia „K" P:rny- Swiąteczna pomoc le'- towia Ratun;kowegc. dla 

OPERA (T. NOIWY) g. „ 28.l. indecrzym!llie "rod. raez. doo:; od lat chOdnt Rejonowej rur 11 lęgniarska w dni u~<ta- IY!· llodzt IP!l'.Z}' ul. Sien• 
i~·~,..:t:.&:~pe2fł!:, g, ADRIA (Pl~!11'k.oiwl.silr.a. 150) PIONIER (F'raaidS1Jklańska ~„ g, 13„ 15 ,,w 1oko- (Sz,pltalna 6>· WOWO WO<lne od pra•CY ~~~ ,'!;'r d~~ u~~~~ 

KINA PREMIEROWE „Krzyżaey (panOll".ama~ 31) niecZyrule pacll Stalingradu" prod. Szpital Im. H. Wolf, UL d-0konuje rzab!.egów dla go dla dor-0slych 1 dzieci 
ARLEKIN (Wólczańska 5) prod. ~· d.orz;w. od Jia~ POKOJ (Kaz1mlerza nit Gl rad'Z, doo;w. oo lat 12. Laglewnlclta 34·36 - P.l'ZYJ dc.r~ych i dzieci w ga- zglasz.ająeych zaehorowa-

g. 11 i 15 „Kuglarz w BALTYK (Nalt'Ut<>wlcza 20) 12, g. llJ'!:.. 1~, 18.3~, Traper z Kentucky" g. 17, 19; 28.1. „Swlnlar muje chor<! ginek-0log1cz bmec1e zablego·wym i w nie po go·:!.zlnacti pl"Zvjęć 
koronie"; 28.1. niieclzynl „Biały Kanion" (panora 28.1. „Krz~-.cy g. h, j;.r, USA,· .doizw. 00 lat J{a i pastuch" g. J6, 18 nie z Dz. Bal.uty - wsz;v- domu Chorego w god.zi- pnyeh<:dnl reJ-0n-O\\'ych. 
ny ma) prod. USA doow. 18.:lil 12 , rn 45 . 18 20 lS „ W okopa.ch Stallngra- s.tkle poradnie z Dz. W•- n.ach od 7 do 19. 

OKIO (Kopernik.a 16) -Od lat 141 g g45. 13 DKM (.Nia'Wll'Olt 27) ;,Dwłe 28•1 g. 0• ~m •1 ·OOrzli~ du" g. W dzew - POlradnia ,,K" Sródmldcle-ul. Pio<br- Nocna pomoc 1.Pkarska 
PIN 112 1 17 30 Pan Twar 16.30, 2.0 • ' ' ' Dorotiki" g. 1~; ;,Odet- ny' jg' :yżej · g POLESIE (Fornalskiej 37) Pr.zydhooclni ReJoll!Owej n:r kows>ka 102, tel. 271-80. przyjmuje zglo.szenia te-

1Mwki"' . 23_i: ap~n- 28.1. IPII'O~m ~ go~- ~ a~.23'ł pir. 8%111°• 4-0tVN. „Bajkł" goidiz. il.3.30 - 10, ZhOICZe 18a (Stollti-). Batuty - Ul. Snyoer- lefonlóme OO godziny 2( 
~ • , ~ ~ailłi ~ da 4h lłil a. i&:ftt. REKORD. ~ ~,K&iOŻ!li'CZk& l nieili• Szpital im. dr Jorda!Oai ska 1-3,· tel. 53e-79. do 6 na. nr tel. 444-44. 
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imprezy 
sportowt Tajne Rłosowanie proponuje Just Fontaine 
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BOKS. LKS - Zn.!cz (Prusz
ków) liga międzywojewódrlJk.a go
dzina ll, ul. Ogirodowa 18. 

dla ustalenia reprezentacji 
LYŻWIARSTWO'. Pokaizy ja'Z.dy 

figurowej z udJz1alem zawoonl
kow NRD giodcz. 16 w Ha.li Spo.r
t>owej. 

KOSZYKÓWKA. Sp-olem - AZS 
mistrzostwo II ligi żeńs•kiej go
<rzina 10.30, ul. Pótnocna 36. 

TENIS STOLOWY. Sta:rt (Ló<lź) 
- Ark·onia (Scz,czeoein) I liga go
d:zina IO, ul. Teresy 56, Mistrzo
sl wo III ligi: Wlókniarz Ib - Le
chia (Tom.) godz. 10, ul. Tylna 6, 
Tramwajarz - Zjednoczeni goo-z. 
10, ul. Tramwa.jowa 7, Spolem lb 
- LKS Ib god.-z. 10, ul. PóŁnoe-c-
na 39 i Lączność - Energetyk 
godz. 10, ul. Tuwim.a 36. zawo
dy o puchar LOZTS Tęcza Ib -
Metalowiec Ib go<rz. 10, ul. C7..er
wona 8 i ĄZS UL - LZS R:zgów 
godz. ll, ul. Lumumby 22. 

TENIS. Turniej polskiej kadry 
godrz. 1-0 i w w hali na Wj,drze
wie. 

SPORJOWA 

Tadeusz Nowicki 
rew·elacją łódzkiego turnieju 

Nazwisko Just Fontaine jest 
dobrze znane w europejskim 
futbolu. Przez długie lata był 
on filarem wielokrotnego mi

, strza Francji, Reims, a na mi
strzostwach piłkarskich świa
ta w 1958 r. w Szwecji zdobył 
tytuł „króla strzelców". 

Dziś Fontaine już nie gra. 
Dwukrotne, skomplikowane 
złamanie nogi przedwcześnie 
zakończyło jedną z najpięk
niejszych karier piłkarskich w 
Europie. Mając zaledwie 29 
lat musiał na zawsze opusc1c 
boisko. W ub. roku rozpoczął 
on pracę, jako dziennikarz 
sportowy, a w przyszłości zo-

Mistrz Polski juniorów był,...ce wyniki: Szczukiewicz stanie prawdapodobnie także 
bliski sprawienia nowej _sen- Bratek 6:3, 6:3, Gąsiorek działaczem piłkarskim. 
sacji, kiedy wczoraj wieczorerv Orlikowski 6:4, 6:2, Skonecki Długie miesiace rekonwa-
na parkiecie hali widzewskiej - W. Nowicki 6:4, 6:1. lescencji i:>ozwoliły francuskie
spotkał się z jednym z naj- Dziś dalszy ciąg gier o godz. mu „króiowi strzelców" prze-

HOKEJ NA LODZIE. Wlóknd.airz wybitniejszych specjalistów 10 ran<> i 16 po południu. I myśleć wiele aktualnych pro-
(Zgierz) Polonia (Byd,gosczcz) krytych kortów - Maniew- blemów światowego piłkar-

NRD 

godJz. 11. · skim. Łodzianin wygrał pierw- stwa. Zasta1;1awiał się on 
szego seta 6:2, w takim samym m. in. nad możliwościami 

KULIGI. Ku.llig dla dzieci, mło- stosunku przegrał następnego, ule=zeń i us,.,,,.awnień w tej 
dzieży i doroslyoh do Lagiewni'k. t · · b ł ,.-- ,... 
Zbiórka godz. Hl, ul. Wycteczko- a w rozs rzyga3ąceJ grze Y dyscyplinie sportu. Generalny 
wa róg ul. warszawskiej i kulig bardzo bliski zwycicsfwa. Prze wnioS€k, do jakiego doszedł, 
SKS Społem dla dzieci i mlo- grał jednak 6:8. Nie ulega ~prowadza się do tego, że obo-
dzieży w Pairku Helenów, godzi- wątpliwości. że jest to naj- Wiei.ką niespo<irLi.alllkę spina.wił wiazujące przepisy i regula-
na 10. bardziej interesujący gracz wczoraj WlóknlaJt"Z (Z.gierz) u;zy- miny wvmagają pilnych re~ 

WALNE ZEBRANIA. Walne 21e- turnieju. skując w meczu z hokeista.mi Po form. Wiele projektów Fon-
l>ra.nie PZPN okręgu lód:zklego, W innych ~potkaniach g-ier Jonii (By<lgOSl'lcz) wynik remiso- taine'a jest bardzo ciekawych i 
godz 9 30 ul og:r"A~w l" · d c h dl t . wy 5:5 (1:1, 0:3, 4~1). zgier=nQm 
__ . __ . ___ . ___ ~_ ... _~_a __ •_· ___ ..;P:..O_J:..e_:y:..n __ z:..y_c _ _;,,P_a_:..Y_n_a_s_ę::.p:.....uią- tylko powl.nszować ta•kiego osiąg warto się z nimi zapoznać bez 

nięc:ia. Niewiele bra·kowa~o a'łe- względu na to, czy znajd:i 
bv lider tabeli 7..szed1ł z Iodc·wi- chetne ucho we władzach 
ska pok.onany. Na dwie minuty 
przed końcem meczu wynilk FIF A, C1:Y też uznane zostaną 
brzmiał 5:4 d•la Wlókniwraa. Go- za zbyt „rewolucyjne•'. 
:!cie byli zbyt pewni siebie po 

·czy na pewno z 
spotkaiq polscy piłkarze 

wygraine:j w dlrugiej tercji i w 
pewnym stopniu lekceważy·ii pme 
C'iwnl•ka. 

Tymczasem Wlóknlamz w ostait
nich 20 mlinuta.ch :n15:2'.yl do gene 
ra.lnego aitaku i Pol<>nia zn.aJ:aczl.a. 
się w obliczu porażki. 

W ocenie aktualnej sytuacji 
w futbolu światowym najbar
dziej martwią Fon.taine'a sto-

Don<JSiliśmy JUZ o wynikach 
1()5()wania wstępnych eliminacji 
olimpijskiego turnieju plłl<anskle
go, w którym Polska spotkać się 
ma z NRD. Czy aby na. pewno 
z NRD? Nasi koledzy z ,,Neues 
Deustchland" nie są co do tego 
przekonani. 

Zgodnie z uchwalą MKOl, w 
Tokio m<Yle występować tylko 
jedna drużyna niemiecka. Czy w 
przypadku piłkarzy będzie nią 
reprezentacja NRD czy też NRF 
- o tym zadecyduje dopiero 
wspólne posiedzenie komitetów 
olimpijskich obydwu państw w 

lutym br. w Lozannie. Nalriy 
p1-zypUS"ZCZać, że - pod·t>bnie jak 
przed Rzymem - r<>zstrzygnięcie 
padnie w walce na boisk.u. Jeże
li zwycięży NRD ona rozegra 
dwa spo~nia z Polską, nato
miast Holandia, która wyloo;o
wała NRF, przejdzie do drugiej 
rundy bez walki. Odwrotrłie bę
dzie oczywiście w wypadku zwy
cięstwa amatorów NRF. Wówczas 
biało-czerwoni awansują do na
stępnej serii · walkowerem, bez 
potrzeby zmierzenia się z pil· 
karzami NRD. 

W ostatnich dwu wspomnianych 
minutach bl.ąd obr.ony zgieuz.ain 
sprawil, że mecz za:k-0ńczyl się 
remisowym wyn1kiem. 

Zgromadzona w Booci 2 tysięcy 
publiczność na bra•k emocji nie 
mogla nwrzekać. Gra była pr.zy
jemna i ladna. 

Bramki dla Wlóknla= zdoby-

Eliminacje hokejowe 
zakończone 

li: HitpSZer i MaJ<.owski po 2, Le- Zakończyliśmy eliminacje 
wanodoWSlki 1, a dlLa. B?l.onit po l grupowe turnieju hokejowego 
2 bramki urzysika.Ii Pi=e;k 1 zespołów niezrzeszonych. W 
Sylwestr:zaik, a 1 Ga~ę.zowskń.. o~tatnich spotkaniach padły na 

stepujące rezultaty; 

• 
L ~alawizja. Ra.J.io 

KB 30 Bałuty Czami 
Chojny 3:0. 
Złotnianka Dąbrowa 1:1. Mi

mo noa:grywlG. wyn,ilk nie ulegl 
zmianie, wobec cze<go sędzia za 
rządz-ił losowanie, kt6re ~
padło na korzy;,ść Złotnianki, 
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PROGRAM I 

gram z cyk!lu ;,Ncwe mebo
dY i nowie rośliny'! (W) 

10.25 Rzizerwa 
10.58 Program dnla. (L. :!Qk.) 
Ll.oo „AgrY'k<>l.a czyli młodość" -

:reporta<i: t.elewi2yjny z Par
ku Mlodzieży „~la" (W) 

12.00 Pora!Il.ek muzyczny w wy
lron.a!niu orkiestry Państwc~ 
wej Fhl.hairmOl!llii Sląslklej pod 
d·y.rekcj ą Ka!roLa Stryja., z 
u.d!zialem S<>tlstów: Natailia 
Sbotlrowadkia - SO!P'I'M4 An
dlr'Zej Hiolslld - ba!rylbo!n, Bo 
gicl.rul Pa.J?l"O(lkli. ;- ten<Xr {Ka 
t<>Wii.ce) 
Pr.zerwa 13.0-0 

14.58 
15.00 

Program dllliia (L. lmc.) 
„Nied!zieima biesliad.a't {Lódź 
ogól!noip.) 

15.50 Teatrzyk domowy: „,Wab<>
we wd!ki" - wld'O'Wi&koo wig 
scen=iusza i :reżyserii Boh
d:aJila. Ra.dk.O>WSkiego (W) 

16.15 z cyklu „Spobk.anile cz aikJto 
:rem'' - :rec:ltm ~ Lre 
ny Tomaszewskiej (Kat.) 

l!'/ .o:; „.25 mi.n ut z Krystyin.ą Ma
zurówną i WHold.em Gru
cą·~ {W) 

a<ngiels'kl>eg<>. 1'8.45 Ra<llio<rekl<>ma. 
18.55 „P.lęć mtnut o wychow.ain.il\1". 
UJ.oo Melodie z opt. „Plołudnw•wy 
Pacyfilk". 19.10 Uniwersytet Ra~ 
diowy, 19.30 Mu-zY'k.a taniec:zma 
zo.oo Dzienn:tk wiec:zomy. 20.2.1i 
Wiad<JJnoOOi stPQrt()IWe. 2.Q.3-0 Wit<llkl 
Luroslawsdc:i: „Dziesięć tańców poi 
skiieh". 20.45 „ze wsi i o W?Si". 
21.00 Echa euiropejslk.ich fest,iwacri, 
21.26 „Słowo o węglu". 2.l.41 D. c 
Jronoe!1tu. 22.47 MmzY'.kJa taneczna 
:is.oo Osta<bnte wiaoomości, 

PROGRAM U 

Kolibry - Iskra 8:0. 
Honved Zgierzanka 3:2. 

Ten wynik padł po dogrywce; 
w normalnym czasie gry 
brzmiał on remisowo 1:1. 

Kierownictwo turnieju posta
nowił<> zanądzić trzydniową 
przerwę, a finały rozpoczną s:ię 
w związku z tym najpraw
dopodobniej w środę, 30 stycz
n<ia. oo ~ ll)(Jl9taJnJie usta
lone na poniedziałkowym ze-. 
braniu kapitanów drużyn. 

zgłositi • 
się 

sunki między zawodnikami 
kierownictwami klubów. 

„W większości zawodowych 
klubów Europy - pisze on w 
jednym ze swych artY'kułów 
- uważa się niestety, piłkarzy 
za „towar", który można 
według swego widzimisię 
sprzedać, wynająć czy wyrzu
cić. Teg·o rodzaju praktyki wy 
paczają charakter sportu i 
przynoszą fatalne następstwa". 

FIF A i dlatego formufuje za• 
równo plan „maksimum" jak 
i „minimum". W tym pierw
szym znajduje się m. in. po
stulat o zlikwidowanie przepi
su o spalonym, w drugim wy
powiada się za wykorzysta
niem doświadczeń hokejowych 
dla wyeliminowania niesporto
wych wybryków na boiskach, 
Fontaine uważa, że przy nie
których przewinieniach, kara
nych dotąd rzutem wolnym 
lub jedenastką, powinno sto
sować się również okresowe 
wykluczania zawodnika z gry, 

Bardzo ciekawą opinię wy- tak, jak to ma miejsce w ho
powiada Fontaine na temat keju. 
zgrupowań, <;>bozów i kursów - „Niekiedy - argumentuje 
piłkarskich. Dla nas jest on.a· Fontaine - zawodnik dopusz
tym ciekawsza, że kierown1- cza się przewinienia na sku
ctwo naszego futbolu i kierow tek rozgorączkowania niek0-
nictwa klubów uważają je rzystnym Pl"'Zebiegiem S?Otka
za podstawowy warunek pod- ni~. W takim WY'J)adku kilku
noszenia poz-i-Omu. utrzymania minutowe „ochł-Odzenie" na 
kondycji itp. F·ontaine jest ławce kar Wpłynęłoby na pew-
przeciwnikiem. zgrupowań, no bardzo korzystnie na je-
zwłaszcza długotrwałych. go nerwy". 

„Obozy nie dają nic dobre- Czy i kiedy Propozycje Fon-
go, zwłaszcza wówczas, gdy taine'a zostaną zrealizowane 
przemieniają się w nałóg i sta trudno powiedz.ieć. Nikt jednak 
ją się metodą. Piłkarze do- nie może zaprzeczyć, że są one 
chodzą wówczas do wniosku, bardzo ciekawe. 

Ciężko wywalczone 
zwycięstwo ŁKS . 
(Telefon własny z Warszawy) 

że trenować trzeba tylko na 
zgrupowaniach, że jeśli nie ma 
zgrupowań - ~ oni zwolnieni 
z tego obowiązku. System obo
zów. który przez długie lata 
praktykowali przede wszyst
kim Rosjan,ie, przyniósł im 
raczej rozczarowanie. Również 
w innych krajach, które go W mec:ru holkejO'WY11'll o misbt= 
t ł doś · d · stwo II łilgi odlbY'tYllil na TOII"Wa-

s osowa y, w1a czema są OT.rei LKS pokloina~ Legię n 5:4 
nie najlepsze. Koszarowy tryb (~:o, l:h 1:3). 
życia, monotonia, oderwanie w p1ez"WSIZ<1 teiro:.Ji pcsta/Wa to
od rodziny, przyjaciół i -zna- drzlan była oobra.. Na'1XJlr!U:a:st za
jomych przynoszą na dłuższą wiedli oni w ostalłmiej i .z tI'Udem 
metę fatalne następstwa. Oso- urzyslkaili izwycięs<bWo różn1cą za-
b

. • . . . ..... ledwie jedlrueJ b:ram!k:i. Na końco-
1sc1e uw3:~m •.• z:' wy„.arczy WY'ffi wy:nilku mec:zu zawa.żyradlron 

w zupełnosc1, Jesh przed me- tuczja. ja1kiej do!2lila.ł braankairz 
czem międzypaństwowym, za- LKS - Kasperski., który muslal 
wodnicy przebywają ze sobą o,puśc:ić .swój posterunek. 
3-4 dni. Wyjątek stanowi tyl BTamlki d•la LKS ueyslkall~ F.ry-

.._ · 'k · · ób zlew.łez 21 Ro·źoeń; Zieliński 1 Pa-
ko ..... k c1ęz a l wa-zna pr a, rzyinowslki po 1~ naitomlast dB.a 
jak, mistrzostwa świat:i. W ty~ Legid trzy br~ ooobyl Skó
wypadku wskazany Jest. dłuz- rzyńSki a l Flrrreźdrzieokli, 
szy WS'pó!ny trening. I tu jed- -

nak n>ie wolno popadać w prze Le1·a m1·strzem Polsk·1 saotlę. Najbardziej . właściwie, I 
moim zdaniem, podchodzi do 
tej sprawy zachodnioniemiecki 
tren€r związkowy, Sei:>p Her
berger, który stosuje s'kut€cz 
ną kombinację krótkich zgru
powań i częstych sparringów". 

* l\". • • 'P>odhałe odniO&lo 
Do wiecznie tru;d!lych pro-· -ces, ~Y'WaQąc z 

blemów należy - rue tylko u (<l:O; 1:2; 4:1'). 
nas selekcja drużyny na- * * 'Ili 
rodowej. Jak zmontować r.e- W 'nlftmdru mdiedscowy !'lf:lmo.. 

t · b · · rrtamn U!leg<t NaJ.ll1l'!1lCld"<>Wi Janów prez€11 ac3ę, a y opm1a. spor- 3,4 (1:2; 2 :o· 0:2). 
towa, trenerzy . 'klubowi, pra- ' ~ 
sa i sami zawodnicy nie zgła p• k k 
szali "Zasadniczych 'Pt'etensji, ·~ ny po az 
n-ie oskarżali selekcjonera ~ • • • • 
dyletanty:mn, brak „dobre] W łodzkteJ hall 
ręki lub kumoterstwo?" Fon-

9.00 Wiadoo:ności, 9.05 FaiLa 56. 
9.20 Ba.eh: Symfonla n:r 4. 9.ao Ra 
dii<>wy Magazyn Wojs•k!owy. 10.00 
DJ.a dziec.i bajka pt. „Na ku1nzą 
&topkę, na bara.ni ,skok". 10.20 
Koncert życ:reń. 11.40 Magiaczyn 
Nowości Techn. 11.57 Sygnal cza
su i hejnal. 12.05 Wiad-O'll1oścl. 
12.10 Felieton z cyiklu „PJ.amy 
na ma,pie". 12,20 ,,Radiowa pio
senka miesiąca" a11.1d. 12.5-0 Nie
d:zielny kiermasi: muczyic::my, 13.30 
„Ro'2lmowy z po.s.la•mi". 13.40 (L) 
Kancert rozrywkowy. 14.15 „Zie
lany ma.gaczyn". 14.30 „w Jezio
ranach" - ocie. 15.00 (L) „Weso
ly aiurobus" nT 51. 16.00 Wl:ado
mośc:t. 16.05 Tygodniowy pirzeg'lą<i 
wydairzeń międrzynaT. Hl.2!0 „Wi
s~ swatem" - wodewil. 17.20 Mu 
zyka taneczna. 1'8.00 Wyruik:l re
gicmaJ.nych gter liczbowych i T<> 
tcrLotka. 18.05 Muzyka ta.nec:zna. 
19.05 •. ~ Dziewiątka". 19.25 
Konoer.t solistów. 20,00 Tydzień w 
kraju i na świecie. 20.216 Wiado
mości spoirtowe. 20.30 "MlMyslalko 
w.ie"• 21.00 „Mllkroron d1A wszyst 
kiClh". 21Z.OO Do tańca ~ra O!r'k. P. 
Beltrami.. 22.20 Teaitr poezji. 23.00 
Ostatnie wiadomośol. 2'3.10 .,,ze 
świ.aita. opery". 

PROGRAM Il 

8.30 W:LadomOOci. 8.35 .,.,Radio-
problemy". 8.50 (L) omówiepie 
programu. 8.55 (L) Kon.cert ży ... 
cz.eń. 9.55 (L) PJ."Oglram tygo<Ln:ia. 
10.30 (L) Opowieść dźwiękowa z 
cyklu: „W naszym mieście". 11.00 
Popul.amne wa~. 11.20 „Zespól 
Dzl>ewią1lka". H.40 Słuchamy mu
zyki. 11.57 Sygna.ł czasu i hejnał. 
12.05 WiadQlll-OŚCi. 12.10 P<l'J."anek 
sym:l)on.iczny. 13.10 „Koonllk.a Pola 
ków" - dźwięk, magaczyn himo
;rymny, 1'3.30 „Mosllcwa z melodią 
i p.l.osenlką slucha=om pol'Slk:im". 
14.00 (L) Wyniki ;,KUJ1ru~eczki". 

17.30 „Chwila W\SIPOIIll'tllień'~ - kro 
nhlca fiJ."tIWwa z ir. 1924 (W) 

18.00 Tel~iej ,, Wielilt'a girą" (W) 
119„10 .,., W1ecz01me rozmowy''· -

przed. klaitnerą prof, d!r :Ta.n 
S<zazepańslk;i (L. ogólruJip.) 

19.30 Dziennilk: telewizyjey (W) 
20 .OO Spoirt;owa nieclJziela (W) 

20.30 „P.nzylg-Ody Dom. J•UJa!ll.a" -
:film. :fa•b. prod, USA d<lfZJW 
odl.aitl6(W) ' 

22.15 Wiadomości. sPQI"tio<we. 

8.30 Wtaidiomości. 8.35 ,i,Fała 56". 
8.50 1{,om,cert; pDll'lattllily. 9.20 Mi<;:· 
dzynairodiowy Uiilllwersytet Radio· 
wy, 9.30 M'lllZyika. l'Ct7Jrywikowa. 
9.45 RaJdo.iowy kuJrs nauiki językla 
:f:ra<IWUski~. 10.00 Melodie Nino 
Roty z :filmu „W<>jna i pokó<j", 
1-0.3-0 ·„ w J-etz;i.O<rana!Oh". 11.00 Po
ra.nny ~t ka.meria!l.ny. ll.3-0 
Muz. do SIZtiulk: teart:ra11nych. 11.57 
Syiginad: czasu i hejniał. 12.os Wiia
domości. 12.15 Mu-zyika. l11.1dowa. 
12.45 (L) ;,Na sejmJJru lód:z.kiei 
wsi". 12.55 (L) „N.aJt.l;koWICY - :rol 
ni<lrom". 13.00 W<i<Ptu<l!Zi murz:yik!i 
:rozry•wkowej, . [3.2i8 ...,Diz.ileje jedne
Il'<> poc:isilru" oo.c. 13.40 Plrogram 
dnia. 13.45 (L) J:nfutimao,je dnda. 
13.50 (L) A'UJCL. li1'eraioka. 14.()5 (L) 
Moaia:iJka m1llcy1Crlllla. 14.45 ·„Błękit
na si.:~.aU:eta". 15.00 Muzyiltia :r-O<Z· 
TY'WkO>Wa. 15.30 Dl.a drz::Lec:i słuch. 
pt, „Zwiemęta ma.Ją gtos". 16.00 
Wiadomości. 16.05 Posl>uchajmy 
muczyki i o nmrz:yioe. 1'6.:ro Melio
die z opl:. „iMy :fad<r Lialdy". 17.00 
(L) Rad'10<relkilrurna. 17.10 (L) OIIló· 
wienrle programów. 17.15 (L) Gra 
zespól „Pana<k>x". '17.30 (L) Aktu 
a>lności lódalkie. 17 .45 (L) ,„ Wyro<le 
za;p!(Jd,nje !Za chW!itlę" l'1€1P· 18.00 
(L) „Ca•lendairJIUflll ku!lltuicy murz:ycz 
nej" a.ud. 18.30 (L) Z twóoc"OWści 
k.1mer.atlnej J. Haydlna. Ul.45 Ek-0 
n<Jl!TlilC'Zilly p<roblem tyigodrua. 19.00 
WJooomoolei. 19.05 Muczylka i alktu 
alnośC'.l. 19.3-0 Popu11alme melodie. 
19.50 Aud. o jarzizle. 20.15 Muzyika 
tameczna. 20 .:ro (L) „,Parrollas 'Lo
c!Jz,o pri Esperalll.io M<>vad<:.". 2J.. oo 
z klraju i ze św:iia<ta. 2a.2.5 Kirolnli
Jm. S!>O'I'borwa. 2'1.40 Meloonoe !I'O!Z
rywk:owe. 22.00 „Zwiercia!Cllo po
ezji". ~.30 Do tańca gira orkie
sitra Les.tera LaITTilllla. 23.00 Mi
Sltraowskie wy'.kJOIIla'!'llia dzi•eil: mu
zy.ki 1"1.asyimmej i :ramamtycrz.ne-j. 
23.37 Murz:yk.a taneczna. 213.50 Ostrut 
nie wiadiomośct. 

Komitet organizacyjny XVI' 
Wyścigu Pokoju, który w tym 
roku rozegrany zostanie l'la 
trasie Praga - Warszawa -
Berlin, otrzymał już drugie 
oficjalne zg~oszenie drużyny 
zagranicznej do tej imprezy. 
Po Anglikach, jako drudzy 
zgłosili się do wyścigu kolarze 
Belgii. 

taine zgłasza tutaj projekt re
wolucyjnej innowacji. Uważą. 
on mia.nowide, że o tym, w 
jakim składzie wybiegnie osta 
tecznie jedenast'ka reprezenta
cyjna na boiską, powinni za
decydować„. sami gracze dwu
dziestokitkuosobowej kadry' 
drogą tajnego. głosowama. 

Gdy ebodrl o ak'tu,aine prze
pisy gry, Fontaine ma rów
nież wiele dość daleko 
idących pomysłów racjonaliza
torskich. Zdaje on sobie spra
wę oz: konserwatyzmu władz WARSZAWA. ~ :l!n.terl!s'U

j ące spotkam.ie towairizyskń.e r~ 
grały w Wams=wie pierwsiz,o!igo 
we zespoły koot1:Y1kówld. męskiej 
Legii W.a.rszawa i LKS Lódź. Po 
zaciętym, wyrównanym pojedyn
k:u, mflll.tmaolne zwycięs:t:wo 77:76 
( 41 :3!f) odlniosla Leg.la. 

14.0Z (L) Murz;yka :rorzirywkowa. 
14.30 (L) Audycja literacka. 15.00 
Dla drzieci słuch. pt. „Krysia Bez 
imienna". 16.00 (L) „F.illmowa pa
leta" - aiud. 16.30 Koncert cho
pi.nq.wski. 17 .oo WiadOl!TlOŚOI, 17.05 
Felieton na tematy mięct-zynaTo
dowe. 17.15 G!ra ork. tan>e<!rłna 
R. de Moncaoda. 17.30 „Podwlec:zo 
:rek przy mikrofo'll.J.e". 19.00 ,.o 
ducha.eh, mairkilZie i nJefcxrtun
nym a1pteka1t"ZU" - mi!kir.oorram.a
ty. 19.31 Slynme 0111k. tanCC"Lne. 
20.00 Rewia p••c>Senek. 2'0.30 Kon
cert estrad·owY. 21.00 Dziennik 
wieczorny i w;adomości s.po.rto
we. 21.40 T. Bai'l"d: 4 eseje n.a 
OTkiestrę. 22.00 ogólnopols>kie wia 
d<>mośct sµo.rt;owe. 2,2 .20 (l,) Lo
k.a1lne wladomośc! sportowe. 2.2.~0 
Kamawafowa rewia C·~.k. l ze.-.p. 
tan. 2.1.50 Ostatnie wiadom.ości. 

TELEWIZJA 

9.30 T,,.1,,.wi,.yj.ny KUM Riolni>C'ZY 
„Jal< 7.ywlć roś!.iny'', i:n-o-

PONIEDZIALEK, 28 STYCZNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wlad.omośc:l, 8.05 ?wfurzy!kJa i 
.al<.tuadnoścl. 8.30 Mwzyka ;poinalll.
na. 8.50 Po!I'ady })1r~tyczne d:ta 
kobiet. 9.00 Audytja dla .kii.as I i 
II baiśń pt, „O 'WY".teUoowej iro
dJZim.ie". 9..25 K.oo!IJOOrt O:r!k. Rorzgl: 
W;roclaW51k!eJ PR. 10.10 A'Ud. hl~ 
storyczn.~„ . 10.30 Koncert mu2yki 
trancu.sk1eJ. DLOO A'ud. dna. kllwsy 
VI i VII pt, „Bumza rz: pimou.na
mi". ll.30 Melooie E. Kalma'lla. 
11.56 Koml11lli!kat o stanńe wód. 
11.57 Syg·nał czasu i hejnait. l.2.05 
Wiado.mości. 12.15 Rolm.lczy kwa
d41ans. 12..30 RadiorekLama. 12.45 
„Na swojską nutę". 13.0Q A>Uod. 
dla klais III i IV ,pt. ,,Nu~y jak 
munruty''. 13.20 „Muzyika <i.Ja wsizy

stkich". 14.00 Fra.gm. J>O<W. :r. Lolll 
dona pt. „Syon słońca". 14.30 Kon 
cert se-listów rald!ziec:kich". 15.00 
Wiadomo$ci. 15.05 PN>g:rom. dn•ia. 
15.10 „ U pr.zyja.ciól". 15.:JO Kr.·n
cert ro2'rywkowy. 16.05 ,.Litoca~u
ra i żyicie" . Hi.35 Pl'Qgram m.Jo
dzieżo"NY „5 k.:>n1tY'!'lentów i Boi
sk.a s:zósta''. 17.GO Wi:ad-011no·ś<:i. 
17.05 Spiewa.my piosenki i pidni. 
17.30 Dla UoC':blllów S'Zltól śr~dt~!-ch 
słuch. pt. „Powsta.n'e slycznio
we". 18.00 Uniwersytet Raodiowy. 
18.10 „Pożegna.nia i. p<>wtinty". 
18.30 Radjowy kurs nauki j<}'Zy.k.a 

TELEW1ZJA 

Hl.25 Loo:ikie wiadamości drua. 
19.30 Dla <i"Zieoi: 1. „Z:ro•bimy to 

sami", 2. Film lkr6tkometra
ż-0wy 'Z seT.ii .,Ja.cek - śpio
szek" pt .. „Auto-,gtop" 

19.55 Do•bra.nne' 
20 .oo Dziennik 
20.3-0 P-rc-~rnm publicyist. pt. „~ 

' Tiera t~cil mia.st" ('K) 
2;1 .05 T~S11tr TV ,.:tVI:a1ndT'aig.1Jra'' ~ri 

colo Ma.chiavelli, tłum. Ed.
wa.nd Boye, ada•p>ta>Cja J'31'ZY 
,Ja-c.kl, :reż. Boh<i.an T.ruokan 
(W) 

22.20 Wi{ld. dzlen.nl,ka TV (W) 

Kubocz wrócił do łodzi 
zasili Ili-ligowego Włókniarza 

PiłkaTze Włó'kniar-za łódz-
kieg-0 z:akończyli pierwszą 
rundę rozgrywek III-ligowych 
na pierwszym m'iejscu w ta
be-li.. ?!Jecnie rozpoczęH już 
trenmg1 przygotowując się do 
sezonu. Pomyśleli również o 
w~mocnii;niu zespołu, w prze
w1d~anm tego, że w drugiej 
rundz1~ konkurencja będzie 
zna.czn1e silniejsza niż w pierw 
szeJ. Włókniarz łódzki, zwłasz 
cza bardzo poważnie obawia 
si.ę zagrożenia ze strony '\"J'łók
marza pabianickiego i PTC. 
Lo~zianie rozpoczną przec1ez 
serię spotkań rewanżowych z 
przewa.gą zaledwie jedne~o 
rnmktu nad swvm imienni
kiem z Pabianic dwóch 
punktów nad PTC. 
Poważnym wzmocnieniem dla 

drużyny lij!owej łódzkiego 
Włókniarza jest pozyskanie 

La.s1;kiewicza, byłego obrońcy 
Arkonii szczecińskiej. Laszkie
wicz jesit wychowankiem Po
lonii (Bytom), a PO ukończeniu 
służby wojskowej wyraził 
chęć wys.tepowania w barwach 
łódzkiego lidera i podpisał już 
deklarację. Przewidziany Q!l 

jest jako stoper. · 
Drugi nabytek Włókniarza, 

to stary znajomy łódzkich ki
biców piłkarskich. Chodz; o 
Kubocza, byłego piłkarza LKS, 
a ostatnio Siemianowiczanki. 
Kubocz chce grać w barwach 
Włókniarza, a ponieważ klub 
nie wid:r.i prz.eFzkód, dla któ
rych m!afoy nie skorzystać z 
otrzymanej ofcrtv, można przy 
;~ć jako newnik, że wraz z 
Zalegą będzie on tworzył na
rę pomocników włókniarskiej 
drużyny. 

OSLO. Bo<le7Ja5 meczu łyżwiaJr 
sk:iego Zwiąizek RadJzieclk,i - N-0>r 
wegW.1 ro<Z.glt"Y"Wa'l'lego w Osl<» ire

pr€fZelltal!l.t Norwegii Knut Johan 
nesen. ustanowił nowy rekQrd 
światta w wyścigu na 5.000 m, u
"ZySk.ując balI'drz:o dobry czas 7.37,8. 
Dotychczaisowy rekoro należący 
do SzUkowa (ZSRR) wynosu 
7.45.6 . 

KRAKÓW. w :rewan-zowym spot 
ka•ruru o Puehall" EuTopy w k<l<S!Zy 
ków-ce męskliej Wis!a pokonała 
26 bm. w Krakowie dlntżynę z 
LuksembUrga Et:zze!ę :1:12.:53 
(52:26). 

ŁKS w nowej siedzibie 
Sekretariat LKS przeniósł się 

do nowego lokal u. Od ponie
dzia~ku mieści się on przy ul. 
Piotrkowskiej 76 na pierwszym 
ni c;trze. Jest to nowy lokal 
klubowy, z którego członkowie 
ŁKS będą m-0gli korzystać po 
zakończPniu prac remonto
wych. Nowy numer telefonu 
sekretariatu ŁKS jest 320-47. 
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